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Dzisiaj
zbiera się Sejm
Dzisiaj odbędzie się posiedzę 

nie Sejmu PRL. Głównym te­
matem obrad jest problematy 
ka społeczna. Przedstawiona
zostanie informacja 
realizacji programu 
go wynikającego z 
VII Zjazdu PZPR.

rządu o 
społeczne 
uchwały

Następnie Komisja Pracy i 
Spraw Socjalnych złoży spra­
wozdanie o rządowym projek 
cie ustawy o dalszym zwięk­
szeniu emerytur i rent oraz o 
zmianie niektórych przepisów 
o zaopatrzeniu emerytalnym.

Do dyskusji zapisało się 11 
posłów.

Porządek dzienny posiedze-
nia obejmuje 
dalsze punkty.

Pierwszy z i 
przedstawionego

również trzy

nich

przez Radę Państwa

dotyczy 
Sejmowi 
projektu

ustawy o zmianie ustawy o ra­
dach narodowych przewidują­
cego, że kadencja tych rad 
trwa 4 lata. Uchwalenie przez 
Sejm przedstawionego projek­
tu ustawy oznaczałoby odręb­
ne przeprowadzenie wyborów 
do rad narodowych stopnia 
podstawowego, których bieżą­
ca kadencja upływa 9 grudnia 
br.

Pozostałe punkty dotyczą 
sprawozdania o dekrecie no­
welizującym kodeks morski o* 
raz projektu nowelizacji usta­
wy o cudzoziemcach z 1963 r„ 
mającego na celu prawne ure 
gulowanie sprawy wymiany za 
granicznych środków płatni­
czych złote na koszty poby 
tu w PRL. (PAP)

Narada I sekretarzy KW 
i kierowników

wydziałów KC partii
Pod przewodnictwem I se­

kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka z udziałem sekretarzy 
KC odbyła się wczoraj narada 
I sekretarzy komitetów woje­
wódzkich i kierowników wy­
działów KC.

Na naradzie omówiono ak­
tualne zadania partii w realiza 
cji uchwał VII Zjazdu PZPR w 
dziedzinie działalności społecz­
nej i gospodarczej oraz w kształ 
towaniu socjalistycznej świado­
mości i patriotycznej jedności 
narodu. (PAP)

Spotkanie z E. Gierkiem i P. Jaroszewiczem

Uznanie dla leśników
i pracowników przemysłu drzewnego

Z okazji zbliżającego się „Dnia Leśnika Drzewiarza'
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz przyjęli wczoraj delegację leśników i pracowników 
przemysłu drzewnego, reprezentującą ponad 350-tysięczną 
rzesze ludzi zatrudnionych w tych działach gospodarki. W 
spotkaniu uczestniczył sekret arz KC PZPR — Józef Pińko-
wski.
W skład delegacji wchodzili 

m. jn.: Zbigniew Gruchalski 
— brygadzista w Jarocińskich 
Zakładach Przemysłu Maszy­
nowego Leśnictwa w Jaroci­
nie (woj. kaliskie), Stanisław
Kazimierczak robotnik w
Swarzędzkich Fabrykach Me­
bli (woj. poznańskie). Zdzisław

Maciejewski — starszy dyspo 
zytor w Ośrodku Transportu 
Leśnego w Trzciance (woj. pil 
skie).

Informując o dorobku pol­
skiego leśnictwa i przemysłu 
drzewnego w ostatnich latach, 
uczestnicy spotkania stwier­
dzali. że wszystkie poczynania

wszystkich leśników i pracow 
ników przemysłu drzewnego i 
ich rodzin. (PAP)

Fa zdjęciu: E. Gierek i P. Jaro­
szewicz witają się z uczestnika­

mi spotkania.
Fot. — CAF

Zakończenie dialogu 
radziecko

w tych działach gospodarki

INFORMACJA O SPOTKANIU I SEKRETARZA 
KC PZPR Z G. RUSAKIEM ☆ STAN BHP W ZA­

KŁADACH PRACY

Posiedzenie Biura .
Politycznego KC PZPR

14 kwietnia — VII Plenum Komitetu Centralnego
Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu 

zapoznało się z informacją o przebiegu przyjacielskiego spot­
kania I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka i sekretarza 
generalnego KC KPCz. prezydenta Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej Gustava Husaka oraz w pełni aprobowa 
ło rezultaty przeprowadzonych rozmów. Spotkanie to i przy 
jęte podczas niego wspólne ustalenia mają doniosłe znacze­
nie dla dalszego zacieśnienia braterskich stosunków miedzy 
obydwiema partiami i obu krajami. sprzyjają rozwojowi 
współpracy gospodarczej, służą żywotnym interesom naro­
dów Polski i Czechosłowacji.
W kolejnym punkcie porząd 

ku obrad oceniono stan bez­
pieczeństwa i higieny pracy w 
zakładach na podstawie mate­
riałów przedstawionych przez 
rząd i Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych.

Dokonana w ostatnich latach 
na wielką skalę modernizacja 
przemysłu oraz wysiłki poczy 
nione pr^ez resorty, zjednoczę 
nia i zakłady przyczyniły się 
dp ogólnej poprawy warun­
ków BHP w gospodarce naro­
dowej. Założenie rozwoiu spo­
łeczno-gospodarczego kraju na

-amerykańskiego
Wczoraj po południu odbyły 

się na Kremlu rozmowy sekre 
tarza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa oraz mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR — Andrieja Gromyki z 
sekretarzem stanu USA — Cy- 
rusem Vancem. W czasie spot 
kania omawiano wyniki prze­
prowadzonych w ostatnich 
dniach rozmów radziecko—ame 
rykańskich, podczas których 
rozpatrzono szeroki wachlarz 
zagadnień dotyczących stosun 
ków między ZSRR i USA oraz 
niektórych problemów między 
narodowych. Uzgodniono, że 
strony będą kontynuować wy­
mianę poglądów na wiele oma 
wianych zagadnień, związa­
nych zwłaszcza z zawarciem 
nowego porozumienia o ogra­
niczeniu zbrojeń strategicz­
nych.

Występując na konferencji 
prasowej w Moskwie, sekre­
tarz stanu stwierdził, iż nie o* 
sdągnięto postępu w najważ­
niejszych z omawianych dzie­
dzin, jaką było ograniczenie 
zbrojeń nuklearnych. Powie­
dział jednak, iż doszło do po­
stępu w wielu innych kwe­
stiach. Zapowiedział ponadto, 
iż zamierza spotkać, się ponow 
nie z ministrem Gromyką w 
maju na terenie Europy. (PAP)

podporządkowane są dalsze­
mu zwiększaniu wartości gos- 
podarczo-przyrodniczej lasów 
oraz wzrostowi produkcji i po 
lepszeniu jakości wyrobów z 
drewna przeznaczonych przede 
wszystkim na zaopatrzenie 
rynku. Lasy, które zajmują 
obecnie ponad 27 procent tery 
torium kraju, powinny coraz 
skuteczniej spełniać dwie pod
stawowe ftmkcje: 
niezbędnych ilości

dostarczać 
drewna i

W Stanach Zjednoczonych

Śledztwo w sprawie zderzenia

służyć potrzebom rekreacyj­
nym społeczeństwa.

Zabierając glos, preanier Piotr 
Jaroszewicz wskazał na znaczenie 
dalszego unowocześniania gospo­
darki na całym obszarze lasów 
oraz modernizacji przemysłu 
drzewnego.

I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek wyraził prze­
konanie, że leśnicy i pracow­
nicy przemysłu drzewnego do 
łożą starań, by sprostać zada­
niom, jakie wynikają z po­
trzeb społecznych. Zwrócił 
m. in. uwagę na konieczność 
rozwijania przez przemysł 
drzewny — obok wyrobów 
podstawowych — produkcji 
artykułów codziennego użytku 
znajdujących zastosowanie w 
gospodarstwach domowych. 
Niezbędne jest również zwięk 
szenie dostaw elementów 
drewnianych i prefabrykatów 
na potrzeby budownictwa in­
wentarskiego. Niezwykle istot 
ną sprawą — Dowiedział I se­
kretarz KC PZPR — jest stała 
poprawa warunków pracy i 
życia załóg.

Edward Gierek przekazał 
n.a ręce obecnych wyrazy uzna 
nia za dotychczasową pracę 
oraz życzenia pomyślności dla

w

Rozwój dwustronnej przyjaźni i współpracy

Minister E. Wojtaszek zakończył 
pobyt w Rumunii

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii George Macove?eu mininter spraw 
zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Emil Woj­
taszek złożył 29 i 30 marca 1977 r. oficjalną wizytę przyjaź­
ni w Rumunii. Podczas tej wizyty minister spraw zagra­
nicznych PRL został rrz-j tv przez sekretarza generalnego 
Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prezydenta Rumunii Ni- 
cofae Ceausescu.

najbliższe lata przewiduje 
przedsięwzięcia zmierzające 
do dalszej poprawy w tej dzie 
dżinie.

Nadal jednak w niektórych 
zakładach występują przypad­
ki naruszania przepisów, po­
ważnych zaniedbań na odcinku 
bezpieczeństwa pracy, braku 
dyscypliny i porządku na sta­
nowiskach roboczych oraz nie­
dostatecznej sprawności i za- 
bezoieczenia maszyn i urzą­
dzeń, co stanowi źródło zagrożę 
nia wypadkowego.

Szczególnie ważnym zada­
niem jest podniesienie jakości 
produkcji i poprawa zaopatrzę 
nia w niektóre asortymenty o- 
dzieży ochronnej, roboczej oraz 
sprzętu ochrony osobistej.

Uznano, że postawa stanu 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
to jedno z podstawowych za­
dań polityki społecznej partii 
i państwa. Wskazano na potrze 
bę stałego zainteresowania tv- 
mi zadaniami organizacji i in 
stancji partyjnych, związków 
zawodowych i samorządów ro 
botniczych. Troska o właści­
we warunki bezpieczeństwa 
pracy jest obowiązkiem całej 
kadry kierowniczej.

Biuro Polityczne zaaprobowa 
ło wnioski przedstawione przez 
Prezydium Rządu. Zalecono 
dokonanie wspólnie ze związka- 
mi zawodowymi przeglądu re­
sortowych. branżowych i za kła 
dowych planów poprawy wa­
runków bezpieczeństwa i higie 
nv rrjry na rok bieżący oraz 
kó^^roli i^h realizacji.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać 14 kwietnia hr. VII 
plenarne posiedzenie Komite­
tu Centralnego PZPR poświe­
cone omówieniu zadań partii 
w nogłebianiu socjalistycznej 
świadomości i patriotycznej 
jedności narodu.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
materiały związane z or-ygoto 
w? ":°m VII Plenum KC.

Komentarz — m str. 2.

„Jumbo Jetów“
Tragiczna katastrofa na Wyspach Kanaryjskich jest od trzech 

ni tematem numer jeden w Sttiach Zjednoczonych. Opinia ame- 
rykkńska zaszokowana jest zarówno rozmiarami tragedii jak i fak­
tem, że katastrofie uległy dwa samoloty wyprodukowane w Sta­
nach Zjednoczonych pilotowane na dodatek przez kapitanów, 
z których jeden był Amerykaninem, a obaj zostali wyszkoleni 
w amerykańskich ośrodkach pilotażu.

K. Waldheim w Wiedniu

Jak stwierdza opublikowa­
ny na zakończenie wizyty 
wspólny komunikat, ministro­
wie spraw zagranicznych do­
konali w atmosferze tradycyj 
nej przyjaźni i zrozumienia o- 
wocnej wymiany poglądów na 
aktualny stan oraz perspekty­
wy wszechstronnego rozwoju 
stosunków między Polską a Ru 
munią.

Ministrowie stwierdzili, m. 
in. że kierunki pogłębienia 
przyjaźni między Polska i Ru-
munią, ustalone przez Edwar- leniem. (PAP)

da Gierka i Nicolae Ceausescu 
w cza sie rozmów w Sina i w 
październiku 1976 r., są kon­
sekwentnie realizowane.

Obie strony postanowiły koi 
tynuować spotkania i konsul­
tacje na różnych szczeblach w 
celu dalszego rozszerzania dwu 
stronnej współpracy. E. Wójta 
szek zaprosił ministra G. Ma- 
covescu do złożenia wizyty o- 
ficjalnej w Polsce. Zaprosze­
nie zostało przyjęte z zadowo-

Nie ulega wątpliwości, że od 
pierwszej chwili, w której nade­
szła informacja o katastrofie, ame 
rykańskie władze i zainteresowa­
ne instytucje zrobiły wszystko, co 
w ich mocy, by ustalić przyczyny 
tragedii. W działaniu tym i w in­
formacjach na ten temat przebija 
ła wyraźna nerwowość. Niemal 
od samego początku w środkach 
masowego przekazu w USA poja­
wiły się oskarżenia pod adresem 
władz hiszpańskich, że nie zrobiły 
■wszystkiego co należałoby aby 
ustalić przyczyny katastrofy. 
29 bm. nie czekając na oficjalne 
wyniki śledztwa amerykańska te­
lewizja podała, że winę za tra­
giczną kolizję ponosi pilot samo­
lotu KIM, który rozpoczął ma­
newr startu bez uzyskania pozwo- 
cnia z wieży kontrolnej. Ta auto- 

tatywnie i wielokrotnie poda­
na informacja, jak się można 

yło dowiedzieć z wieczornych

dzienników telewizyjnych, wywo­
łała oburzenie zarówno w Hiszpa­
nii jak i w Holandii. Nawet w 
USA niektórzy bardziej opanowa­
ni komentatorzy stwierdzają, ze 
procesu badań przyczyn najstrasz 
liwszej katastrofy w dziejach cy­
wilnego lotnictwa nie można prze 
mieniać w okazję wzajemnego 
oskarżania się ,a przede wszyst­
kim w kampanię obrony amery­
kańskiego przemysłu lotniczego.

*
Członkowie amerykańskiej korni 

sji, prowadzącej śledztwo w spra­
wie katastrofy zażądali od władz 
hiszpańskich zgody na przesłucha­
nie dwóch pracowników obsługi 
lotniska, którzy w dniu wypadku 
27 bm. pełnili służbę na wieży kon 
trolnej. Amerj’kańscy eksperci 
chcą od nich uzyskać „wiele do­
datkowych informacji” m. in. do 
tyczących warunków pfmos^orycz 
nych w czasie katastrofy. (PAP)

Wczoraj przybył do Wiednia se­
kretarz generalny ONZ — .K.

Waldheim. Pod jego przewodnic­
twem rozpoczną się w czwartek 
rozmowy na temat uregulowania 
problemu cypryjskiego. Po przy- 
jeździe K. Waldheim wyraził na­
dzieję. że w czasie rozmów doko­
nany zostanie wyraźny postęp w 
tej sprawie.

Obrady Międzynarodówki

dniem 8 czerwca hr. parlament 
holenderski obecnej kadencji. Na 
mocy dekretu tego samego dnia 
roznocznie pracę nowy parlament, 
wyłoniony w wyborach pow-zech 
nych. które odbędą się w Holan 
dii 25 maja br.

armią zairską a powstańcami. Jak 
podała belgijska agencja prasowa 
„Belga” powstańcy kontrolują 
większą część tej prowincji. Area 
cja rozpowszechniła komunikat 
dowództwa zairskiego ruchu opo- 
ru, występującego pod nazwą 
Front Wyzwolenia Narodowego 
Konga, w którym potwierdzono, 
iż oddziały frontu zajęły miasto 
Muczacza i kierują się w stronę 
Kcłwezi — dużego Ośrodka prze­
mysłu miedziowego Zairu.

Wczoraj roznoczeło się w Lonóy 
nie posiedzenie Biura Międzyna­
rodówki Socjalistycznej, pierwsze 
od kongresu Międzvnaro<?ówki w 
Genewie w listopadzie n.b. roku. 
Na porządku dziennym obrad, 
którym przewodniczv w. Brandt 
— przewodniczący zachodnionie- 
mieckiel SPD. znaiduia sio dwa 
zagadnienia: działalność Między­
narodówki rocłalistvcznei w naj­
bliższym okresie oraz sytuacja w 
HiszpanH. Obrady trwać będą 
dW” dpi.

Rozwiązanie parlamentu
Węzom i w Hadze nnnblikowr.no 

dekret królewski rozwiązujący z

Wystrzelono „Kosmos-990“
W ZSRR wystrzelono wczoraj 

kolejnego sztucznego satelitę zie­
mi ,,Kosmos-900’’. Na jego pokła­
dzie znajduje się wyprodukowana 
w ZSRR, NRD i CSRS aparatura 
do badań zjawisk fizycznych w 
jonosferze i magnitosferze ziem­
skiej, a także do badań zórz po­
larnych.

Starcia w Zairze
W prowincji Szaba (dawna Ka­

tanga) w południowym Zairze 
trwają starcia zbrojne między

Zamachy bombowe w Atenach
W nocy z wtorku na środę do­

konano w Atenach 8 zamachów 
bombowych.

Walki w Libanie
Agencja Reutera powołując się 

na libańskie źródła poinformowa­
ne, pisze że w południowej części 
Libanu trwają walki między ugru 
powaniami prawicowymi oraz si­
łami lewicy, którym udzielają 
wsparcia Palestyńczycy. Ugrupo­
wania prawicowe, przy wsparciu 
artylerii izraelskiej, zaatakowały 
wioskę Tajbeh, położoną w środ­
kowej części południowego Liba­
nu.

Jutrzejszy
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

ukaże się na 3 dni 
w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.:
Wybrać sobie damek...

8 Prawa nie tylko deklaro­
wane

ziemi polskiej — czyli o 
współpracy Telewizji Pol­
skiej z Fundacją Kościusz­
kowską

S Rozmawiamy z pisarzami 
— tym razem z Lechem 
Konopińskim

' ^Władza bliżej — ludziom 
lżej — publikacja o zmia­
nach zachodzących w ad­
ministracji

■Łany na węglu — repor­
taż z Lubelskiego Zagłę­
bia Węglowego

aO Bliskim Wschodzie — 
Do Genewy bieg z przesz­
kodami

Ponacflo: felietony li­
sty czytelników humor i 
rozrywka.

Szombierki - Lech 2:1 (1:1)
Stracona szansa 

poznańskich piłkarzy 
W kolejnym meczu o mi­

strzostwo I ligi piłkarze po­
znańskiego Lecha ulegli w By 
tomiu Szombierkom 1:2 (1:1). 

Dokończenie na str. 4

nnnblikowr.no


Kwiecień miesiącem 
pamięci narodowej

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR kronika

Kwiecień obchodzony jest od wielu lat, we wszystkich 
krajach Europy, jako miesiąc międzynarodowej solidarnoś­
ci kombatantów, byłych żołnierzy, bojowników ruchu oporu 
i więźniów hitlerowskich obozów masowej zagłady; w Pol­
sce jest on także miesiącem
W tym roku, uroczystości te 

stanowią zarazem jeden z ak­
centów obchodów 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Od lat w kwietniu uwaga 
naszego społeczeństwa koncen 
truje się na sprawach ciągle 
żywej przeszłości, stanowiącej

Ordery Zasługi PRL 
dla radzieckich
konstruktorów

W uznaniu zasług dla rozwo 
ju naszego przemysłu lotnicze 
go i cywilnej komunikacji po­
wietrznej oraz współpracy w 
tej dziedzinie między Polską a 
Związkiem Radzieckim Rada 
Państwa PRL przyznała kilku 
wybitnym specjalistom Kraju 
Rad złote odznaki Orderu Za­
sługi. Otrzymali je: Henryk 
Nowożyłow — generalny kon­
struktor znanego Biura Kon­
strukcyjnego „Iljuszyna”, Ma­
rat Tiszcrenko — główny kon­
struktor Fabryfki Śmigłowców 
im. M. Milla, Władimir Bogda 
now — dyrektor zjednoczenia 
„Aviazagranpostawka” a tak­
że dyrektorzy i główni inżynie 
rowie współdziałających z poi 
skim przemysłem kazańskich, 
kijowskich i zaporoskich zakła 
dów lotniczych: Gienn^dii Fo- 
min. Wa^ni Oleszko i Wasil O- 
melczenko.

W obecności ministra prze­
mysłu maszynowego PRL, Ą- 
leksandra Kopcia, aktu deko­
racji dokonał wczoraj w Mo­
skwie ambasador Zenon No­
wak. (PAP) ,

pamięci narodowej.
w dziejach narodu kartę pięk­
ną i niezapomnianą, choć rów 
nocześnie pełną bolesnych 
wspomnień.

Tradycyjnie już, właśnie w 
kwietniu członkowie tereno­
wych ogniw ZBoWiD, wspól­
nie z młodzieżą szkolną, ro­
botniczą i wojskową, wykonu 
ją m. in. wiele prac porządko­
wych wokół miejsc upamięt­
niających walkę i męczeństwo 
narodu; pracami objęte są 
wszystkie pomniki, płyty pa­
miątkowe oraz cmentarze wo 
jenne.

Z okazji miesiąca odbywa­
ją się również liczne spotka­
nia weteranów ruchu robotni 
czego, bojowników rewolucji, 
kombatantów walk o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne z 
mło-dzieżą — w szkołach i za­
kładach pracy.

Co roku — 15 kwietnia, z
okazji Międzynarodowego
Dnia Kombatanta, odbywają 
się okolicznościowe uroczysto­
ści we wszystkich krajach Eu 
ropy. (PAP)

Uchwała najwyższych 
władz Rumunii

odGKDSg
71 akt pierwszy. Konfe- 

rencja Samorządu Ro­
botniczego w starachowickiej 
Fabryce Samochodów Cię­
żarowych stwierdziła, iż 
zmniejszenie produkcji cię­
żarówek o 1500 sztuk, umoż 
Uwiłoby wyprodukowanie 
tylu części zapasowych, ilu 
potrzeba dla uruchomienia 
7000 samochodów „Star”, sto 
jących w bazach transpor­
towych całego kraju z po­
wodu braku tychże części.

Fakt drugi. W trakcie 
wtorkowego telewizyjnego 
..Wieczoru z dziennikiem’’ 
dowiedzieliśmy się, iż udało 
się wprawdzie wyproduko­
wać spora już liczbę mini­
komputerów, poszukiwanych 
w różnych gałęziach gospo­
darki, jednak większość z 
nich stoi bezczynnie z 
powodu defektów, \ któ­
rych nie ma kto usunąć. Licz 
ba bowiem fachowców przy 
gotowanych do naprawiania 
tych skomplikowanych urza 
dzeń jest kilkakrotnie mniej 
sza od tej. jaka już obeerje 
być powinna.

Przytaczam te dwa przy­
kładu (podobnych znalazło­
by się z pewnością więcej), 
bowiem sygnalizują one ko 
nieczność zasadniczej zmia­
ny w stosunku do niektó­
rych stereotypów funkcjo­
nujących w naszym myśle­
niu o rozwoju gospodarczym. 
Czy rzeczywiście wskaźnik 
wzrostu ilościowego musi 
być taki „święty”, jak by się 
wydawało? Czy nie mądrzej 
i oszczędniej jest postawić 
sprawę tak, jak załoga fa­
bryki w Starachowicach? 
To samo w przypadku kom­
puterów — ilość wyprzedzi­
ła jakość, może wiec znów 
lepiej jest wuprodukować 
mniej urządzeń, za to za­
pewnić im sprawne funkcjo- 
nówanie?

Postęp — tak, ale z umie­
jętnością przewidywania i 
zapobiegania jego zasadz­
kom. które mogą zniweczyć 
spore nakładu ludzkiej pra­
cy i materiałów.

Komitet Centralny RPK, 
Wielkie Zgromadzenie Narodo 
we i Najwyższa Rada d.s. Roz 
woju Gospodarczego i Społecz 
nego Rumunii na wspólnym 
posiedzeniu obradowały 23 i 29 
marca pod przewodnictwem Ni 
colae Ceausescu celem omó­
wienia podjętych przez partię 
i cały naród środków zmierza 
jących do usunięcia skutków 
katastrofalnego trzęsienia zie­
mi z 4 marca, aktualnego i per 
spektywicznego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego Rumu­
nii, działalności partii i pań­
stwa na arenie międzynarodo­
wej oraz sytuacji politycznej 
na świecie. Jednomyślnie za­
twierdzono referat’ wygłoszo­
ny na tym posiedzeniu przez 
prezydenta Rumunii, uznając 
go za program działania.

Najwyższe władze partyjne 
i państwowe zaaprobowały tak 
że kroki podjete przez politycz 
ny Komitet Wykonawczy KC 
RPK i prezydenta

Uchwała aprobuje wszech­
stronną działalność międzyna­
rodową, prowadzoną przez 
RPK i państwo oraz zapewnia, 
iż Rumunia nadal będzie umac 
niała współpracę z krajami soc 
jalistycznymi, rozwijającymi 
się i niezaangażowanymi, ze 
wszystkimi krajami świata 
bez względu na ich ustrój spo­
łeczny. (PAP)

KM
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Bhp i produkcja
sprawami równej wagi

Fakt, że po raz drugi w 
ciągu ostatnich miesięcy 
stan bezpieczeństwa i hi 

gieny pracy był tematem oce 
ny Biura Politycznego KC 
PZPR jest świadectwem kon­
sekwencji działania, którego 
istotnym elementem jest kon­
trola realizacji podejmowa-

stwa, w działalności związ­
ków zawodowych i samorządu 
robotniczego, ilustruje długa 
Lista decyzji inwestycyjnych, 
finansowych, prawnych i orga 
nizacyjnych podjętych w ostat 
nich latach dla poprawy sta­
nu bhp. Przyniosły one odczu
walne polepszenie warunków 

nych decyzji. Jest to zarówno pracy w licznych zakładach, o- 
najlepszy-m potwierdzeniem graniczenie lub nawet likwida
znaczenia, jakie kierownictwo 
partii przywiązuje do spraw 
bezpośrednio związanych z wa 
runkami życia i pracy załóg ro 
botniczych.

Miejsce, jakie tematyce tej 
nadano w polityce partii i pań

graniczenie lub nawet likwida

Oświadczenie H. Schmidta

L. Breżniew przybędzie 
w tym roku do Bonn
Na konferencji prasowej w 

Bonn kanclerz RFN Helmut 
Schmidt potwierdził wczoraj, 
że wizyta sekretarza general­
nego KC KPZR Leonida Breż­
niewa w RFN dojdzie w tym 
roku do skutku, najpóźniej na 
jesieni.

Zapytany o stosunek do wie 
deńskich rozmów w sprawie 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej, kanc 
lerz Schmidt zapowiedział, że 
Republika Federalna Niemiec 
prźedłoży w Wiedniu konkret 
ne propozycje. W tej chwili 
byłoby jednak przedwcześnie 
wyjaśniać bliższe szczegóły 
tych propozycji. (PAP)

Wysokie odznaczenie 
dla grafika „Glosu“
W siedzibie Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu w Warszawie odbyło się 
28 bm. spotkanie zasłużonych 
działaczy b. Związku Polaków 
w Niemczech. Sekretarz OK 
FJN Witold Jarosiński i sekre­
tarz generalny Towarzystwa 
. Polonia” — Wiesław Adamski 
wręczyli grupie działaczy wy­
sokie odznaczenia państwowe. 
M. in. Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski wy­
różniony został długoletni gra­
fik redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” — Ludomir Kapczyński, 
za działalność w Centrali Związ 
ku Polaków w Niemczech w

cję wielu czynników szkodli­
wych dla zdrowia pracują- 
cych, wzmocnienie administra 
cyjnego i społecznego nadzoru 
na tym polu.

Szczególne jednak znaczenie 
w tym wszechstronnym dorob 
ku.należy przypisać zmianom, 
jakie w sposobie myślenia o 
sprawach bhp dokonują się na 
wszystkich szczeblach zarządza ' 
nia gospodarką.

Mimo wszystkich pozytyw­
nych zjawisk nie można nie 
dostrzegać, że nadal w wielu 
zakładach i przedsiębiorstwach 
nie udało się np. osiągnąć wi­
docznego zmniejszenia liczby 
wypadków, że istnieją jeszcze 
widoczne dysproporcje w sta­
nie bhp nie tylko między po­
szczególnymi branżami, lecz 
nawet między zakładami i 
zjednoczeniami o podobnych 
procesach technologicznych, 
zbliżonych zadaniach i warun 
kaeh produkcji.

Oznacza to, że nie wszędzie i nie 
w pełni zostały zrealizowane wie 
lokrotne zalecenia kierownictwa 
partii i państwa o potrzebie kon­
centracji działalności zapobiegaw 
czej w tych zakładach, które 
„przodują” w branżowych statysty 
kach wypadków, tych, które od 
dłuższego czasu nie wykazują wy 
raźnej poprawy stanu bhp.

Nie ulegają od lat zmianom głó­
wne przyczyny wypadków. Nadal 
pierwsze miejsce zajmują: wadli­
wa organizacja pracy, niedostate­
czna dyscyplina, lekkomyślność 
pracowników i dozoru, nieporzą­
dek na stanowiskach roboczych 
oraz na drogach transportowych.

Praca rozsądnie zorganizowana, 
rytmiczna, bez niepotrzebnych zry 
wów przed końcem kwartału czy 
roku, jest jednym z podstawowych 
warunków bezpieczeństwa.

Wszystkie te sprawy, decydują­
ce o poziomie bhp w zakładach — 
to, jak widać, czynniki w pełni 
zależne od człowieka, od szeroko 
pojętej kultury pracy, od poczu­
cia odpowiedzialności za zdrowie 
własne i współtowarzyszy pracy.

Podobnie rzecz ma się z choro­
bami zawodowymi. Analiza prze­
prowadzona w sześciu resortach, 
w których z racji charakteru pro 
dukcji pracownicy są najbardziej 
narażeni na działanie czynników 
szkodliwych wykazała, że ponad 
53 procent zachorowań notuje się

rzeczy spada na same zakłady, 
na marnotrawstwo i nieracjo­
nalną gospodarkę tymi arty- 
kulami. Konieczne więc bę­
dzie wprowadzenie i w tej 
sprawie większych rygorów n* 
szczędnościowych. Równocześ­
nie jednak wystąpiło niedobre 
zjawisko ucieczki niektórych 
producentów odzieży i sprzę­
tu od tego zadania i prób za­
słaniania się parawanem pro­
dukcji dla rynku. Należałoby 
zatem przypomnieć, że w Na­
rodowym Planie Społeczno- 
Gospodarczym na br. jedno­
znacznie nakazano prioryte­
towe traktowanie produkcji 0* 
dzieży i sprzętu dla załóg.

ROMANA KALECKA

Francja
Nowy rząd 

premiera R. Barre’a 
Wczoraj po południu premier 

Raymond Barre udał się do 
Pałacu Elizejskiego, by przed­
stawić prezydentowi Republi­
ki Valery’emu Giscardowi 
d’Estain.g listę członków nowe 
go rządu.

Nowy rząd premiera Barre’a li 
czy tylko 14 ministrów, podczas 
gdy poprzedni miał ich 17. Aż o- 
śmiu ministrów — a więc prze­
szło potowa członków rządu — 
trzymała swe dotychczasowe sta­
nowisku. (PAP)

tylko w 50 zakładach. Warto

latach 1934—39, zwłaszcza za
i nracę w pionie orasowo-pro- 
। nagankowym, (tk)

napsEum

Redaktor Lech Jeszka
Z naszego grona odszedł w so­

botę, 26 marca br. w wieku 
lat 70, red. Lech Jeszka. Je-

terprcss”. Pracował oddziale

go 50-lecio pracy zawodzie
dziennikarskim. Nic wówczas nie 
wskazywało, że swój zasłużony ju­
bileusz przeżyje o lak niewiele lat.

Lech Jeszka rozpoczął pracę ja­
ko dziennikarz w 1925 r. w prasie 
poznańskiej. Okupację spędził w 
Warszawie, gdzie utrzymywał sta­
łe kontakty z podziemnymi orga­
nizacjami, skupiającymi Wielkopo­
lan. Tuż po wojnie zaczął najpierw 
pracę w Departamencie Kinofika- 
cji w Lublinie, a następnie w Na­
czelnej Dyrekcji „Filmu Polskie­
go” w Łodzi. Przez prawie dwa la­
ta był dyrektorem Okręgowego 
Zarządu Kin vz Poznaniu. Gdy tyl­
ko wyłoniły się możliwości po­
wrotu do umiłowanego przez nie­
go zawodu dziennikarskiego uczy­
nił to w sierpniu 1947 roku. Został 
wówczas redaktorem Zachodniej 
Agencji Prasowej, działającej przez 
wiele lat na rzecz integracji ziem 
zachodnich z Macierzą. Po prze­
szło roku przeszedł do ówczesnej 
„Gazety Poznańskiej”, w której 
to redakcji zajmował kolejno róż­
ne stanowiska.

Z czasem powrócił jednak do 
ZAP-u, w styczniu 1964 r. przeję­
tego przez Polską Agencję „In-

poznańskim tej agencji do momen­
tu przejścia na emeryturę w L974 
roku.

Znaliśmy Go przez te wszystkie 
poznańskie lata powojenn* jako 
człowieka niezwykle pracowitego, 
aktywnego działacza najpierw 
Związku Zawodowego Dziennika­
rzy RP, a następnie Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich, które­
mu przez pewien czas prezeso­
wał. Był zawsze niezwykle kole­
żeński, gotów do niesienia pomocy 
i służenia dobrą radą, zwłaszcza 
kolegom młodszym stażem zawo­
dowym. Wiele lat opiekował się 
młodymi adeptami dziennikarstwa, 
którym pomagał wstępować do za­
wodu.

Zawsze cieszył się sympatią ko­
legów, a przede wszystkim uzna­
niem władz politycznych, państwo­
wych i zawodowych. Wyrazem te­
go były liczne odznaczenia i wy­
różnienia, w tej liczbie Krzyże 
Oficerski i Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Złoty 
Krzyż Zasługi.

Środowisko nasze straciło wzo­
rowego, zasłużonego pracownika 
prasy, dobrego Kolegę, nieodżało­
wanej pamięci Przyjaciela.

Cześć Jego Pamięci!
GRONO KOLEGÓW

związku z tym przypomnieć, że od 
połowy ubiegłego roku obowiązuią 
nowe przepisy o najwyższych do 
puszczalnych stężeniach czynni­
ków szkodliwych dla zdrowia.

Na stan ochrony pracy w du 
żym stopniu rzutuje zaopatrzę 
nie załóg w funkcjonalną i 
dobrą jakościowo odzież o- 
chronną i roboczą oraz sprzęt 
ochrony osobistej. W ostatnim 
okresie wystąpiły pewne nie­
dobory w dostawach niektórych 
asortymentów odzieży i sprzę­
tu. Po części wina za ten stan

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I
4, 5, 15, 25, 27

LOSOWANIE II
3, 4, 13, 30, 34

Końcówka banderoli 1819

„Eypress-Lotek"
2, 10, 21, 26, 30

„Duży Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia, że w zakładach Dużego
Lotka z dn®a 27
no: 

Losowanie I —
prem. — wygr.
rozw. z 5 traf.

marca stwierdzo

1 rozw. z 5 traf.
1.000.000 zł, 108 

zwykł. — wygr.
po około 12.000 zł, 4.956 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 396 zł i 98.289 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 20 zł.

Losowanie II — 45 rozw. Z 5
traf. — wygr. po 49.657 zł, 3.660 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 915 zł 
i 71.041 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 78 zł.

„GŁOS 
Adres

INWESTYCJE HANDLU I USŁUG
Rada Rynku Wewnętrznego roz 

patrywała wczoraj istotny dla 
zaopatrzenia ludnościpoziomu 

problem inwestycji handlowo-
usługowych.

W 1976 r. przybyło około 300 000 
metrów kw. powierzchni sklepo­
wej, 140 000 metrów kw. magazy­
nów, 14 000 miejsc w zakładach 
gastronomicznych i 37 000 metrów 
kw .powierzchni dla usług. Nie są 
to jednak wyniki pomyślne, bo 
zbudowano mniej niż zakładano 
w planie rocznym; a dotyczy to 
zarówno dużych obiektów tj. do­
mów towarowych czy magazy­
nów, jak i podstawowej sieci skle 
pów. zakładów gastronomicznych 
i lokali usługowych, które wzno­
szą przedsiębiorstwa budowni-
ctwa mieszkaniowego.
du na trudna sytuacje w 
domów mieszkalnych.

Ze wzglę-
budowie 
zadania 
handlu 

połowie, 
o 130 000 
handlo-

związane z potrzebami 
zrealizowano zaledwie w 
co oznacza że wrzybvło . 
metrów kw. powierzchni 
wych mniej niż przewidywano. 
Np. kilka województw nie otrzy 
mało w ub. roku ani jednego z 
obiektów, które powinny już dziś
sł”żvć klientom.

Kafla, która obradowała pod 
przewodnictwem wicepremiera Ta 
deusza Pyki, wiele uwagi poświe 
ciła pełnemu zabezpieczeniu wy­
konania planu budownictwa han­
dlowo-usługowego w br. (PAP) 
WSPÓŁDZIAŁANIE MŁODZIEŻY

Z POZNANIA I PŁOWDIW
W województwie poznańskim 

przebywa delegacja Komitetu 
Okręgowego Dymitrowskiego Ko 
munistycznego Związku Młodzie­
ży z Płowdiw z sekretarzem Boti 
Pomieczarskim. Pobyt bułgarskich 
gości — zaproszonych przez Radę 
Wojewódzką FSZMP w Poznaniu 
_  jest kontynuacją wzajemnej 
wymiany doświadczeń młodzieży 
bratnich miast: Poznania i Płow­
diw. Spotkania delegacji z kie­
rownictwem wojewódzkich orga­
nizacji ZSMP, ZHP 1 SZSP maja 
na celu omówienie programu dal 
szej współpracy, która obejmuje 
m. in. sprawy ideowo-wychowaw
cze i kulturalne, a także waka-
cyjne praktvki robotnicze i wy­
cieczki o charakterze turystycz­
nym. (kos)

Polepsza się stan zdrowotny ludności Polski

Zyjemy dłużej
| Obrady Wydziału Nauk Medycznych PAN

Ocenie stanu zdrowia ludności Polski, poświęcone było po­
siedzenie nlename Wydziału Nauk Medycznych PAN, które 
obradowało wczoraj w Pałacu Staszica w Warszawie.
Przedstawiając ten rozległy 

i złożony problem, sekretarz 
wydziału — prof. dr Jan Ko-
strzewski zwrócił uwagę 
wstępie na polepsizenie się 
nu zdrowotnego ludności

na 
sta- 
na-

szego kraju, w ciągu ostatnich 
10—15 lat. Złożyły się na to: 
poprawa ogólnych warunków 

życia i pracy społeczeństwa, jak 
też rozwój i skuteczność dzia­
łania służby zdrowia. Niezwy­
kle istotnym wydarzeniem by­
ło zapewnienie bezpłatnej opie 
ki lekarskiej ludności wiejskiej.

Dla oceny sytuacji znamien 
ne są takie fakty jak osiągnię­
cia w walce z chorobami zakaź 
nymi; prawie całkowite wyeli­
minowanie niektórych spo­
śród nich jak błonicy, Heine- 
Medina, tężca. Znamienny jest 
też wydatny spadek wskaźnika 
umieralności wśród niemowląt. 
W rezultacie osiągnęliśmy w 
Polsce dalsze — wydatne wy­
dłużenie przeciętnej trwania 
życia ludzkiego; w porównaniu 
z okresem międzywojennym 
mężczyźni żyją obecnie o 19 
lat dłużej, a kobiety o 23 lata. 
Dla kobiet średnia wieku sięga 
u nas — 74 lata, zaś dla męż­
czyzn — 67 lat. Również współ 
czynniki ogólnej umieralności 
w porównaniu z innymi kraj a 
mi europejskimi, są niskie.

Równocześnie jednak, wsku 
tek postępującego procesu „sta 
rżenia się” społeczeństwa, w 
ciągu ostatnich 25 lat ponad 
dwukrotnie wzrosła w naszym 
kraju liczba ludzi w podesz­
łym wieku.

Dużymi osiągnięciami, dzię­
ki szczepieniom ochronnym i 
zastosowaniu innych — nowo­
czesnych metod profilaktycz­
nych, szczycić się może służ­
ba zdrowia w walce z choroba 
mi zakaźnymi. Wymienić tu na 
leży m. in. zlikwidowanie ma-

larii, duru wysypkowego, bło­
nicy, Heine - Medina. wyelimi 
nowanie tężca • wśród dzieci, 
wielokrotne zmniejszenie zacho 
rowań na krztusiec. Wielkim 
osiągnięciem jest także onano- 
wan»e zruźlicy wśród dzieci i 
młodzieży — przy 5-krotnym
zmniejszeniu zachorowań
wśród ogółu ludności. (PAP)

• Na stacji 
zginął wczoraj 
który wpadł 
pociąg.

© Podczas

PKP w Kościanie 
22-letni mężczyzna, 
pod nadjeżdżający

nieostrożnego wy-
przedzania ciągnika na trasie Ja­
błonowo — Kruszewo w woj. pil 
skim zahaczył o przyczepę samo­
chód ciężarowy. Jadacy w nim pa 
sażer odniósł eiężkie obrażenia.

(b)

^^3

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe, 
okresami umiarkowane i duże. 
Przelotne opady śniegu lub śniegu 
z deszczem.

Temperatura minimalna od mi­
nus 5 ćo minus 7 stopni, maksy­
malna — od 0 do plus 3 stopni. 
Wiatry słabe (2—3 m/sek.), w cią­
gu dnia umiarkowane i dość silne 
(fi—8 m/sek.) z kierunków północ­
no-wschodnich i wschodnich.

Wczoraj o godz. 16 notowano na 
stępujące temperatury: w Pozna­
niu i Kaliszu — minus i stopień, 
w Lesznie — 0, w Pile — minus 1 
stopień.

samaaisaBBa&iBeBB
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jAiedy rok temu ogłaszaliś­
my. ®y wspólną kampanię, 

odtąd towarzyszącą pu_ 
blicystycznym łamom „Gło- 
su i „Gazety Zachodniej”, ilu 
strującą twórcze uparte działa 
nie na wsi — jako przykład 
inicjatyw posłużył nam pe­
wien rolnik, który w ciągu kil 
ku lat sam zbudował most. 
Ten most, zrodzony z jego rze 
czywistej potrzeby, stał się 
wówczas w kraju symbolem 
inwencji, uporu i skuteczności 
działania człowieka, który 
potrafi pomnożyć siły, poko­
nać słabość jednostki — jeśli 
wie, do czego dąży.

Ten przykład „gdzńeśz Pol­
ski” był osobliwy, ale ilustro­
wał doskonale sens naszej 
dziennikarskiej inicjatywy. 
Jeśli chcemy osiągnąć szybki 
postęp w gospodarce rolnej, 
liczący się w partyjnym pro­
gramie wyżywienia narodu, 
musimy także rozwijać i upo­
wszechniać wszelkie inicjaty­
wy, służące intensyfikowaniu 
produkcji. Musimy budować 
nowe mosty, które zwiążą oba 
brzegi: przewidywaną obfi­
tość stołu przeciętnego Polaka 
z zadaniami dnia bieżącego. 
Teraz konsekwentnie tworzy-

Jury złożone z przedstawicieli redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” i „Gazety 
Zachodniej” — współorganizatorów ą 

kampanii publicystycznej pod hasłem 
„NA WSI DZIAŁANIE” — podsumowało 
dotychczasowy roczny jej etap. Spośród 
opublikowanych na łamach obu dzienni- ą 
ków 58 przykładów wartościowych inicja­
tyw wsi wielkopolskiej, jury postanowiło 
wyróżnić 22, przyznając symboliczne „Me­
dale za inicjatywę”:

WOJEWÓDZTWO KALISKIE:

A Kombinatowi Rolnemu PGR Stradomia
Górna — za inicjatywę wykorzystania . 
starych pomieszczeń dla hodowli;A Kombinatowi Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych „Nowy Świat" — za .
wzrost produkcji pasz oraz podjęcie A
produkcji pieczarek;.A 5-osobowemu zespołowi rolników Sta­
nisława Mikołajczaka z Wilczy — za 
skuteczne wdrożenie zasady zespoło- A
w ego działania w hodowli bydła;A Władysławowi Kowalowi, rolnikowi
indywidualnemu z Dzielić (gm. Roz- A
drażew) — za trzykrotne pozyskiwa­
nie pasz w ciągu noku z jednego pola;

WOJEWÓDZTWO KONIŃSKIE:

Przedsiębiorstwu Wieloobiektowemu 
PGR Strzałkowo — za intensyfikację

Sumujemy I etap naszej kampanii

Mosty do nowoczesności
my warunki dla spełnienia 
tego zadania.

Po roku nie musimy szukać 
przykładów inicjatywy spoza 
regionu. Nasz cykl „Na wsi 
działanie” dopomógł dzienni­

karzom „Głosu” i „Gazety” 
w dobywaniu samorzutnych 
przedsięwzięć rolników wiel­
kopolskich, jakich i przedtem 
nie brakowało, ale o których 
mało kto wiedział i mógł je 
naśladować. Spełniwszy swą 
propagatorską powinność, mo 
żerny dzisiaj powołać się np. 
na Edwarda Frydera, byłego 
pracownika borowskiego zakła 
du doświadczalnego Instytutu 
Aklimatyzacji i Hodowli R,oś­
liń w Poznaniu, który samo­
dzielnie wyhodował obiecują­
cą roślinę pastewną, tzw. pra­
woślaz paszowy o niezwykle 
obfitej masie zielonej i dużej 
zawartości białka. Czy Fryder 
zbudował kolejny pomost mię 
dzy zapotrzebowaniem kraju 
na paszę a dotychczasowymi 
możliwościami produkcyjnymi 
naszego rolnictwa — wypowie 
dzą się naukowcy, potwierdzi 
ło to na razie doświadczenie 
poznańskich PGR.

O innych mostach do nowo 
czesności produkcji, budowa­
nych samodzielnie na wsi wiel 
kopolskiej — pisaliśmy w 58 
publikacjach „Głosu” i „Gazę 
ty”. W 30 pozycjach, zamiesz 
czonych w „Głosie Wielkopol­

hodowli bydła i budownictwo miesz­
kaniowe;
Wojewódzkiemu Związkowi Kółek Rol­
niczych — za eksperyment kooperacji 
SKR-ów z rolnikami indywidualnymi w 
produkcji mleka;
Wojciechowi Michalakowi, gospoda­
rzowi indywidualnemu z Babii (gm. 
Rzgów) — za pomysłowość w sezo­
nowej hodowli trzody;

WOJEWÓDZTWO LESZCZYŃSKIE:

władzom gminy Rydzyna — za inicja- 
tywę zblokowanej uprawy łąk;
Ośrodkowi Hodowli Zarodowej w Oso- 
wej Sieni — za inicjatywy w budow­
nictwie inwentarskim;
Kombinatowi Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych w Skoraszewicach — 
za rozwój hodowli i odbudowę obiek­
tów przedsiębiorstwa;
Państwowemu Ośrodkowi Maszynowe­
mu w Lesznie — za podjęcie serwi­
su technicznego dojarek;
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Śmiglu — za upowsze­
chnianie wzorców nowoczesnej kobie­
ty — gospodyni wiejskiej;

WOJEWÓDZTWO PILSKIE:

władzom gminy Wyrzysk — za pro­

skim”, najwięcej przykładów 
działania rolników dotyczyło 
wzbogacenia zasobów paszy 
dla inwentarza. Cel ten, za­
warty w uchwale VII Zjazdu 
partii i w niedawnych decy­
zjach VI Plenum KC PZPR, 
służy jak wiadomo stworzeniu 
podstaw dla intensyfikacji ho 
dowli i wynikającym stąd moż 
liwościom wzrostu produkcji 
mięsa i mleka. Wielkopolska 
wieś reaguje więc prawidło­
wo swoimi inicjatywami na 
sformułowane przez partię 
ogólnonarodowe zadania.

Umie też skutecznie spożyt­
kować posiadane, choć nieraz 
nie dostrzegane przez nią samą 
możliwości. Owce — hodowa­
ne w byłej cegielni, trzoda 
chlewna — w ogródku lub w 
opuszczonych przez rencistów 
budynkach, albo też nowoczes 
ny i efektywny system specja 
lizacji w hodowli, w którym 
jeden dorabia się warchlaków, 
a inni je tuczą racjonalnie 
(kooperacja) — oto niektóre 
przykłady podejmowanych ini 
cjatyw i wykorzystania re­
zerw.

Nie brak ich i w produkcji 
roślinnej, na co wskazuje 
wspomniany prawoślaz oraz 
dowodzą upowszechnione w 
naszym cyklu publicystycznym 
inicjatywy: osiągania nawet 
trzech zbiorów z jednego pola, 
odzyskiwania plew spod kom 
bajnów do wzbogacania pasz, 
zagospodarowywania rezerw 

paszowych, z gospodarki chło 
pskiej przez służbę rolną, two 
rżenia w gminie szczegółowe­
go programu rozwoju specjali 
zacji gospodarstw.

Inicjatywy, które godne 
były upowszechnienia i nasze 
go symbolicznego medalu, do­
tyczą również innych dziedzin 
działania: budownictwa wiej­
skiego, łączenia sił w gospo­
darce zespołowej, w tzw. uprą 
wach zblokowanych, tworze­
nia nowoczesnego zaplecza 
usługowego dla wsi.

Choć dotychczas w tym mię 
dzyredakcyjnym cyklu po­
święciliśmy wiele uwagi inicja 
tywom produkcyjnym wsi 
wielkopolskiej, przykładów 
wartych naśladownictwa jest 
o wiele więcej. Toteż sumując 
wyniki całoroczne kampanii 
zapowiadamy jednocześnie, iż 
będziemy ją jeszcze kontynuo 
wać do 31 marca 1978 roku.

Chcemy w drugim jej eta­
pie dać świadectwo aktywno­
ści zawodowej wszystkich pra 
cewników rolnictwa, ilustru­
jąc to kolejnymi dowodami 
ich poczucia odpowiedzialno­
ści za spełnienie zadań ogól- 
nosino5ecznych, które partia na 
kreśliła na bieżący rok i lata 
nastęnne uchwałą VI Plenum 
KC. Będziemy noowszechniać 
wzory zaradności i gospodar­
ności naszych rolników, któ­
rzy swoim działaniem budują 
kolejne pomosty, skracające 
drogę kraiu do lat dziewięć­
dziesiątych i zamarzonego no 
ziomu społecznego rozwoju.

gram specjalizacji gospodarstw indywi­
dualnych;A Kombinatowi PGR Różewo — za inicjo­
wanie budownictwa mieszkaniowego 
i inwentarskiego;A Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Łukowie — za inwestycje inwentarskie;

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE:

Kombinatowi Ogrodniczemu PGR w 
Owińskach — za intensyfikację pro­
dukcji z trwałych użytków zielonych; 
Przedsiębiorstwu PGR Rybno oraz 
Stanisławowi Guzikowi, rolnikowi in­
dywidualnemu — za podjęcie koope­
racji w produkcji trzody;
Kombinatowi Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych Dębina — Buszswko — 
za aktywizację hodowli;
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Miło­
sławiu — za zorganizowanie stałej i 
sezonowej hodowli trzody;
Stanisławowi Jędrzejczakowi, gmin­
nemu instruktorowi do spraw meliora­
cji i łąkarstwa w gminie Lwówek — 
za zagospodarowywanie rezerw pa­
szowych u rolników indywidualnych; 
Edmundowi Fryderowi, emerytowane­
mu pracownikowi Zakładu Doświad­
czalnego Instytutu Hodowli i Aklima­
tyzacji w Barowie (gm. Czempiń) — 
za udany eksperyment w wyhodowa­
niu nowej rośliny paszowej.

Na budowach przyjaźni

Budowa kombinatu celulozowego w Ust llimsku nad Angarą 
postępuje w szybkim tempie. Pierwsza produkcja oczekiwana 
jest już za 2 lata. W zamian za dostawy urządzeń i materia­
łów, uczestniczące w tej inwestycji kraje RWPG: Polska, NRD, 
Rumunia, Węgry i Bułgaria, przez szereg lat zaopatrywane bę­

dą w b eloną celulozę.
Na zdjęciu: wjazd na teren budowy.

Fot. — CAF

Pomoc naukowców

By w mieście 
nie umierały drzewa
Przemyśl i wiele zjawisik 

współczesnej urbanizacji 
w coraz większym stopniu 

zagrażają naturalnemu środo­
wisku człowieka. Ochronę 
przed ujemnymi skutkami cy­
wilizacji stanowi m. in. — zie­
leń, zwłaszcza drzeWa. Nie bez 
przyczyny nazywane są one 
„płucami” aglomeracji miej­
skich. Im rośnie ich więcej, 
tym powietrze jest czystsze.

Terenów zielonych Poznań ma 
mnóstwo. Parki i zieleńce zajmu­
ją ponad 900 hektarów (w 1945 r. 

— 300 ha), 3 lasy komunalne — 
2500 ha (z górą 30 lat temu — o- 
/koło 1000 ha). Każdego też roku 
przybywa drzew na ulicach i tere­
nach przyległych. Blisko 54 200 
sztuk ozdabia teraz poznańskie ar­
terie.

Liczba ta zresztą stale wzra 
sta. Wszak tradycją stało się 
już coroczne jesienne sadzenie 
drzew i krzewów w różnych 
miejscach Poznania. W jednym 
tylko roku — 1976 — posadzo­
no ich 120 000, w tym 93 000 w 
czynie społecznym mieszkań­
ców, inicjowanym przez Woje­
wódzki Komitet FJN, a pozo­
stałe — rękoma pracowników 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Zieleni. Nie ma więc obaw, 
aby przy stratach, które powo 
duje m. in. budowa ncwych o- 
siedli mieszkaniowych i tras 
komunikacyjnych, miasto z os ta 
ło ogołocone z drzew. Po zrea­
lizowaniu bowiem każdej inwe 
stycji, sadzi się „nową” roślin­
ność. Natomiast nieporówny­
walnie większe szkody wyrzą­
dziła swego czasu likwidacja 
gołoledzi — solą. Przy wielu 
ulicach drzewa zmarniały i dłu 
go jeszcze na zasolonej ziemi 
nic nie wyrośnie. Jakie skutki 
dla drzewostanu będzie miało 
tegoroczne usuwanie śniegu so 
lą, okaże się dopiero wiosną.

Kolejna przyczyna, która czy 
ni spustoszenie wśród drzew to 
nieodpowiednie dla ich życia 
warunki miejskie — klimat, 
gleba i nawodnienie. Niektóre 
bowiem gatunki — z tych wła­
śnie względów — nie mają 
szans rozwojowych. Trzeba 
więc sadzić odmiany odporne, 
bo co wrażliwsze gatunki mar­
nieją, jeszcze zanim się rozwi­
ną.

Dla Poznania, w którym tak 
wiele uwagi poświęca się sy­
stematycznej rozbudowie tere­
nów zielonych, istotny to pro­
blem. Bo na niewiele zdadza się 
wysiłki (i pieniądze) w zwięk­
szaniu liczby roślinności, jeśli 
nie ma gwarancji, że rozwinie 
się ona prawidłowo. Dlatego 
właśnie dla ratowania drzew, 
przede wszystkim jednak uzys 
kania rozeznania, które gatun­
ki i w jakich miejscach Poz­
nania można sadzić, Zarząd Zie 
leni Miejskiej zlecił przepro­
wadzenie na ten tmat nauko­
wych badań. Problemem zajął 
się zespół z Ogrodu Botanicz­
nego (Uniwersytetu im. A. Mie 
kiewicza) pod kierunkiem je­
go dyrektora — prof. dr. hab. 
Aleksandra Łukasiewicza.

Obserwacje przydatności poszc-.e 
gólnych gatunków w różnych stre 
fach miejskich są zakończone. 
Plon owych doświadczeń zawarto 
w grubej księdze pt.: „Naukowe 
opracowanie doboru drzew dla wa 
runków m. Poznania”. Cenna to 
praca. Wiadomo już teraz, że nie 
warto sadzić w mieście, zwłaszcza 
przy'ulicach — np. klonu zwykłe­
go, kasztanowca i lipy, bo należą 
one do bardzo wrażliwych gatun­
ków. Iglaste, ze względu na małą 
odporność, w większości nie nada­
ją się do upiększania ulic. Nato­
miast z powodzeniem można wpro

Dokończenie na str. 4
ANNA SIEKIERSKA

Rok temu ze szkoły podsta­
wowej w mieście Ł. funk­
cjonariusze MO wypro­

wadzali ucznia Andrzeja J. 
Wiek chłopaka, który miesiąc 
wcześniej ukończył 16 lat, po­
zwalał przypuszczać, że zatrzy­
manie nastąpiło pod zarzutem 
dokonania przestępstwa o nie­
zbyt dużym ciężarze gatunko­
wym. Niestety, prawda była in 
na: podejrzewano gc o mord 
rabunkowy. Przeciwko chłopa­
kowi świadczyły znalezione pod 
czas jego rewizji osobistej do­
wody rzeczowe — 5790 złotych 
oraz zapiski (odjazdy pocią­
gów z K. do Ł-) poczynione na 
marginesie dziennika „Głos Ro­
botniczy” z datą 28/29 lutego 
1976 roku.

Właśnie 29 lutego, wieczorem, 
mieszkańców jednej z wiosek 
w województwie konińskim za­
niepokoiło to, że od rana nikt 
nie widział 80-letniej Cecylii J., 
której dcm sprawiał wrażenie 
niezamieszkałego, a w pobli­
skim lesie znaleziono zakrwa­
wioną bieliznę pościelową. Za­
wiadomieni o tych faktach 
funkcjonariusze MO niebawem 
przybyli d° wioski. Po wywa­
żeniu ' drzwi domu Cecylii J. 
stwierdzili, że panuje w nim 
nieład (świadczący o przeszu­
kiwaniu szaf i schowków), a 
nodłoga jest zbroczona krwa 
aż do zejścia piwnicznego. W 
niwnicy były zaś zwłoki, sta­
ruszki.

Już pierwsze zeznania świad­
ków pozwoliły ustalić krąg 
osób podejrzanych o zbrodnię. 
Było ich niewiele, co wynikało 
ze specyficznego trybu życia 
Cecylii J. Mieszkała samotnie 
we własnym domku. Utrzymy­
wała się z wysokiej, zagranicz­
nej renty po mężu. Była nieuf­
na: po zmroku nikogo obcego 
nie wpuszczała do mieszkania. 
Dc tych nielicznych osób, które 
ja odwiedzały, należeli wnuko­
wie — Zbigniew i Andrzej J. 
Ten ostatni nie miał alibi, co 
w połączeniu z kwotą, którą 
ujawniono w jego portfelu i za­
piskami dotyczącymi odjazdów 
pociągów z K. (stacja w pobli­
żu miejsca przestępstwa) po­
zwalało sądzić, że właśnie on 
dokonał zbrodni. Tak też było 
w rzeczywistości.

— 28 lutego powiedziałem 
matce, że jadą odwiedzić kole­
żanką. a tak naprawdą wybra­
łem sią do babci — z kamien­
ną twarzą relacjonował An­
drzej J. — Około północy za­
pukałem do okna domu babci. 
Rozespana nie mogła mnie roz­
poznać i upłynąło sporo czasu, 
nim wpuściła mnie d miesz­
kania. Po kolacji, którą mi przy 
rządziła, zamierzała, sią poło­
żyć. Wtedy powiedziałem, że 
przyjechałem nie w odwiedzi­
ny, lecz po to, by zabrać pie­
niądze. Babcia zaczęła. krzyczeć 
i wzywać pomocy. Uderzyłem 
ją w głową butelką. Wołała na-

Refleksje z sali sądowej

Z kamienną twarzą
dal, więc zadałem kilka ciosów 
pogrzebaczem, a potem pchną­
łem ją na łóżko i przycisnąłem 
do jej twarzy poduszką. Stwier­
dziwszy, że babcia nie żyje, za­
ciągnąłem ją do piwnicy. Po­
tem przeszukałem mieszkanie 
i znalazłem ukryty w worku 
ze zbożem portfel, zawierający 
około 6000 złotych. Zabrałem 
pieniądze i wróciłem do Ł. Te­
go samego dnia — tj. 29 lute­
go — po lekcjach poszedłem z 
chłopakami do kawiarni. Fun­
dowałem z pieniędzy zabranych 
babce. Zabiłem ją, bo chciałem 
mieć pieniądze na swoje wy­
datki...

Zarówno przebieg zbrodni 
jak i relacja o niej utrzymana 
w tonie beznamiętnym, takim, 
jakim mówi się o błahych zda­
rzeniach, wzbudziły u prowa­
dzących śledztwo wątpliwości: 
czy Andrzej J. jest poczytalny? 
W rezultacie chłopak był wie­
lokrotnie badany przez psy­
chiatrów, psychologów i peda­
gogów. Wszyscy zgodnie stwier 
dzili, że osiągnął taki rozwój 
umysłowy, iż w okresie doko­
nywania zbrodni mógł rozpoz­

nać znaczenie swoich czynów i 
kierować swoim postępowa­
niem.

Zdaniem biegłych, Andrzej J. 
to psychopata — jednostka o 
anormalnych cechach osobo- 
wości, które nie stanowią jed­
nak choroby psychicznej. Wy­
raźmy chłód uczuciowy, egocen­
tryzm, agresywność, należące 
do głównych wad charakteru 
oskarżonego, a mające bezpo­
średnie powiązanie z dokona­
ną przezeń zbrodnią, powstały 
i rozwinęły się w znacznej mie­
rze pod wpływem niewłaściwe­
go wychowania. Gno z kolei 
częściowo wynikało z rozbicia 
rodziny. Po odejściu ojca, An­
drzejem J. opiekowała się je­
dynie matka, mająca dobre in­
tencje wychowawcze, ale nie 
ootrafiąca zgodnie z nimi dzia­
łać: konsekwentnie kształtować 
postaw moralnych. Być może 
uspokajało ją to, że proces de­
prawacji syna przebiegał nie­
zbyt drastycznie. Właściwie ob­
jawy tego procesu uzewnętrz­
niały się jedynie w sporadycz­
nych pijatykach i awanturach 
domowych. Piszemy „jedynie”, 

bowiem są to incydenty wręcz 
nieporównywalne z bestialską 
zbrodnią dokonaną na osobie 
80-letniej staruszki.

Dręczy pytanie: kto i jak 
mógłby — wobec nieletnich, 
których wykolejenie nie przy­
biera drastycznych form i po­
lega głównie na zaburzeniach 
charakterologicznych — stoso­
wać właściwe środki zaradcze, 
kiedy dom rodzicielski czynić 
tego nie potrafi?

Nauka ma na to pytanie od­
powiedź. Można ją znaleźć m. 
in. w pracy Natalii Han — II- 
giewicz *), która stwierdza:

„Odpowiednie uczulenie pra­
cowników przedszkoli (szkół tak 
że *— przyp. red.) na wczesne, 
niezbyt jeszcze jaskrawe prze­
jawy braku zdolności do kultu­
ralnego współistnienia z inny­
mi ludźmi, na reakcje agresyw­
ne, a szczególnie na zaznacza­
jące sią tendencje do trwania 
w postawie egotycznej, pozwoli 
na otoczenie fachową opieką 

rozwijającego sią charakteru 
dziecka (...) W przypadkach 
trudniejszych spowoduje ono 
sięgnięcie we właściwym cza­
sie po poradą psychologa lub 
pedagoga leczniczego. Jedną z 
jego poważniejszych trosk jest 
przecież fakt, że otrzymuje tak 
często „materiał dziecięcy” już 
zdeformowany nie tylko przez 
niedobór potrzebnych dziecku 
czynników (rozwijających jego 
psychiką w pożądanym kierun­
ku), lecz również przez stoso­
wanie dyletanckich, środków 
represyjnych. Uświadomieni 
profilaktyczne i terapeutyczne 
tych, którzy mają do czynieni" 
z nieletnimi, ułatwić może zna­
lezienie właściwych dróg postę­
powania...”

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Biorąc pod uwagę przede 

wszystkim wiek oskarżonego, Sąd 
Wojewódzki w Koninie zastosował 
nadzwyczajne złagodzenie kary. 
W rezultacie Andrzej J. został ska­
zany na 6 lat pozbawienia wolności, 
5000 zł grzywny i 2-letnią utratę 
praw publicznych. Wyrok ten nic 
jest prawomocny.

•) „Psychologia kliniczna 1 psy- 
chopedagogika specjalna”, tom I 
(Warszawa, 1965).
Hii!umwniMi,wł aMMMUMMgggr:z z
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Leszno inauguruje 
Miesiąc Kultury Zdrowotnej

Po raz drugi kwiecień bę­
dzie miesiącem, w któ­
rym sprawy zdrowia, 

jego zachowania i pielęgnowa 
nia będą ważnym tematem 
najbliższych dni. Znaczenie 
tych spraw wzrasta w miarę 
tego, jak coraz więcej ludzi ro 
zumie, że łatwiej chorobie za 
pobiegać niż ją leczyć. Zależ­
ność bowiem między stanem 
zdrowia społeczeństwa, a kul­
turą zdrowotną jest wyraźna: 
im oświata jest na wyższym 
poziomie, a co za tym idzie — 
warunki środowiska człowie­
ka lepsze, tym mniej ludzi tra 
fia do lekarzy i szpitali, tym 
mniej potrzeba medycznych 
interwencji.

Terenem działań rozpoczy­
nającego się Miesiąca Kultury 
Zdrowotnej w naszym kraju 
jest — podobnie jak w roku 
ubiegłym — szkoła. Nieprzy­
padkowo. Bo chociaż Spaja­
nie pożądanych nawyków waż 
ne jest bez względu na wiek.

By w mieście 
nie umierały drzewa

Dokończenie ze str. 3 + 

wadzać do parków m. in. jodłę ka 
lifornijską, modrzewie, świerk serb 
ski, sosnę czarną, cis i jałowce.

Spośród licznej rodziny drzew, 
wiele jednak gatunków z po­
wadzeniem wytrzymuje miej- 
ski klimat. Do nich należą:

„Die Zeit“ 
o przesiedleńcach 

z Polski
Hamhurski tygodnik „Dię Zeit” 

pisze o trudnościach, jakie mają 
w przystosowaniu się do życia w 
społeczeństwie zachodn i oniemieć - 
kim ci, którzy przyjeżdżają z Pol 
ski na stałe do Republiki Federal 
nej. Największe trudności mają 
młodzi w wieku od 16 do 18 lat. 
Rozmawiają oni między sobą po 
polsku, łeb rodzicom, żyjącym 
przez wiele miesięcy w specjal­
nych osiedlach dla przesiedleńców 
trudno jest znaleźć kontakt z oto­
czeniem, nie tylko z powodu bra 
ku znajomości języka. Są oni 
wciąż obcy. Autor artykułu w 
„Die Zeit” odwiedził przesiedleń­
ców w towarzystwie przedstawi­
ciela opieki społecznej, ponieważ 
ludzie ci często boją się rozmawiać 
z obcymi. W jednym z domów kaź 
da z rodzin przesiedleńców miała 
do dyspozycji tylko jeden pokój 
i korzystała ze wspólnej kuchni. 
Przesiedleńcy są też często ofiara 
mi agentów handlowych, którzy 
wmawiają im zawieranie umów 
ratalnych na kupno przeważnie 
niepotrzebnych rzeczy.

„Die Zeit” pisze, iż według bar 
dro ostrożnych ocen, w tym roku 
około 3 000 przesiedleńców bedzie 
chciało wrócić do Polski. (PAP)

Od 3 kwietnia

Czas letni
nie tylko w Polsce

Podobnie jak w Polsce, rów 
nież we Francji w nocy z sobo 
ty na niedzielę, z 2 na 3 
kwietnia br. zegarki zostaną 
posunięte o godzinę do przo­
du.

Czas letni wprowadzają od 
niedzieli także Holandia, Bel­
gia, Luksemburg, Hiszpania i 
Grecja. (PAP) 

SATYRAHUMOR I
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jedn-ak największe korzyści 
osiągać można wychowując w 
duchu zrozumienia spraw zdro 
wia od najmłodszych lat. Poza 
tym oświata zdrowotna prze­
kazując treści ściśle związane 
z medycyną, jest rzeczywiście 
wychowywaniem. Posługuje 
się metodami dydaktyki i pe­
dagogiki. Tak więc w trosce o 
pełne zdrowie i całkowitą 
sprawność dzieci, szkole wy­
znaczono miejsce bardzo jstot 
ne, co wiąże się również z fak 
tern, że w niej właśnie spędza 
ją one znaczną część każdego 
niemal powszedniego dnia.

Działania oświaty zdrowotnej, 
szczególnie nasilone w kwietnio­
wym „Miesiącu kultury”, wiążą 
się z hasłem Międzynarodowego 
Dnia Zdrowia, które w bieżącym 
roku brzmi „Zapobieganie i uod- 
parnianie warunkuje zdrowie na­
szych dzieci”. Będzie to działanie 
dwukierunkowe. Po pierwsze — 
dyrekcje placówek oświatowych 
i szkolna służba zdrowia szczegół 
ną uwagę zwrócą na warunki, w

klon polny, bożodrzew, topola 
włoska .dąb czerwony i zwy­
czajny, akacja, niektóre odmia 
ny wiązów i platan. W ciągu 
żmudnych badań dowiedziono, 
że te drzewa i szereg innych 
szczególnie uodpornione są na 
uciążliwe warunki życia w mie 
ście.
'Naukowe opracowanie dobo­

ru drzew ma dalszy swój ciąg. 
Stało się ono przewodnikiem 
dla Miejskiego Przedsiębior­
stwa Zieleni w Poznaniu, któ­
re jest głównym producentem 
materiału roślinnego. Toteż go 
spodarstwo szkółkarskie MPZ 
w Krzyżownikach nastawiło 
się ostatnio na produkcję ro­
ślinności, której nie grozi za­
głada z powodu urbanizacji. 
Są już pierwsze wyniki. Zgod­
nie z założeniami opracowania, 
wyhodowano gatunki najbar­
dziej przydatne. Wśród nich 
wiele takich, które w poprzed­
nich okresach w ogóle nie by­
ły sadzone przy ulicach.

Na razie to dopiero początek. Z 
każdym jednak rokiem przybywać 
będzie właściwych gatunków 
drzew. Można zatem oczekiwać, że 
w niedalekiej już przyszłości stan 
drzewostanu w Poznaniu ulegnie 
znacznej poprawie.

W tym samym celu, jak również 
dla zorientowania się w ogólnej 
liczbie drzew w mieście, na zlece­
nie Zarządu Zieleni Miejskiej prze 
prowadza się po raz pierwszy w 
Poznaniu inwentaryzację roślinnoś 
ci w parkach i zieleńcach. Zapo­
czątkowali ją geodeci z poznań­
skich przedsiębiorstw geodezyj­
nych. Przygotowali oni szczegóło­
we plany, uwzględniając na ma­
pach wszystkie elementy parkowe, 
a więc drzewa, drogi, stawy, sku­
piska krzewów itp.

Z kolei, posługując się już go 
towymi planami geodezyjnymi, 
dendrolodzy z Akademii Rolni 
czej zajmują się dokładnym 
określeniem m. in. gatunków 
roślin rosnących w parkach i 
ich stanem zdrowotnym. Za 
rok. najdalej w 1979 r. prace 
te będą ukończone i wtedy u~ 
zyska się pełny obraz stanu 
,,ma jątkowego” pozn ańskich 
parków i zieleńców. W tym 
przypadku jednak nie sama in 
wentaryzacja jest najważniej­
sza. lecz także fakt, że wresz­
cie wiadomo bedzie. w jaki soo 
sób trzeba odnawiać drzewo­
stan.

ANNA SIEKIERSKA 

jakich uczą się dzieci. Chodzi nie 
tylko o takie podstawowe sprawy, 
jak zaplecze higieniczno-sanitarne 
i bieżąca woda, ale również o 
oświetlenie klas, właściwe ich 
wietrzenie, odpowiednie ławki i 
szkolne meble oraz plany zajęć 
lekcyjnych, zgodne z zasadami hi 
gieny pracy umysłowej. Wtedy 
dopiero będzie można mówić o 
rzeczywistym propagowaniu kul­
tury zdrowotnej.

Oczywiście, formy pracy z 
uczniami szkół muszą być do­
stosowane do jch poziomu. 
Powinny posługiwać się me­
todami obrazowymi, tak by 
przemawiały do dziecięcej wy 
obraźni. Pomocą w organizo­
waniu Miesiąca Kultury Zdro 
wotnej w szkołach służą od­
działy oświaty zdrowotnej 
Wojewódzkich Stacji Sanitar­
no - Epidemiologicznych. One 
opracowują między innymi ze 
stawy haseł, które mogą być 
później w różnorodny sposób 
wykorzystane, pomagają w 
zdobyciu przeźroczy, audycji na 
granych na taśmy magnetofo­
nowe, wskazują filmy warte 
szerzenia. W oparciu o te 
wskazówki jak i o własne po 
mysly, szkoły opracowały pro 
gramy obchodów Miesiąca Kul 
tury Zdrowotnej.' Dni, poświę 
cone szeroko rozumianej pro­
filaktyce, będą więc wielo­
stronnym działaniem podję­
tym przez pracowników oświa 
ty, nauczycieli, kadrę medycz­
ną i organizacje społeczne 
(głównie PCK) dla zdrowia 
dzieci- k

*

Ogólnopolska inauguracja 
Miesiąca Kultury Zdrowotnej 
nastąpi dzisiaj w Zbiorczej 
Szkole Gminnej w Bojanowie 
(woj. leszczyńskie). Podobne 
imprezy o charakterze lokal­
nym odbędą się w wielu mia­
stach i gminach całego kraju.

W Wielkopolsce na przykład 
w województwie kaliskim na 
rozpoczęcie Miesiąca Kultury 
Zdrowotnej wybrano Gminną 
Szkołę Zbiorczą w Kowale­
wie: w konińskim — szkołę 

‘■.nr 7 w stolicy województwa, 
w Pilskiem inauguracja na­
stąpi w tamtejszym Zespole 
Szkół Mechanicznych, zaś w 
Poznańskiem — w Gminnej 
Szkole Zbiorczej w Pobiedzi-
sk^ch. (len)

Współdziałanie SZSP-ZSAAP

Młodzieżowe „Warsztaty
Artystyczne" w Leszczyńskiem
Warsztaty artystyczne to for­

ma konfrontacji dorobku kul­
turalnego studentów bardzo 
popularna i wielokrotnie spraw 
dzona w tym środowisku. Ale 
działacze Komisji Kultury Ra­
dy Uczelnianej SZSP Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu postanowili zapropo­
nować ją również młodzieży nie

Szykany wobec 
Indian amerykańskich
„Indianie powinni znać swoje 

miejsce”! pod takim hasłem w 
wielu stanach USA, prowadzona 
jest nowa kampania prżeciwko 
prawom obywatelskim rdzennej 
ludności kraju. Motywem podjęcia 
takiej akcji było żądanie dwóch 
plemion indiańskich zwrotu za­
garniętych im ziem. W związku z 
tym do Kongresu wniesiono pro­
jekt ustawy, zakazującej oddawa 
nia Indianom ich nieruchomości.

W Stanach Zjednoczonych żarnie 
szkuje około 800 000 Indian, z któ 
rych 600 ooo żyje w rezerwatach, 
gdzie skazani są na ubóstwo i po­
wolne wymieranie. Przymusowe­
mu wywłaszczaniu należących do 
plemion indiańskich ziem, towa­
rzyszyły oszustwa, grabieże i za­
bójstwa. Wiele plemion wymordo 
wano lub wymarło.

Bezwzględny ucisk Indian ame­
rykańskich trwa w dalszym cią­
gu. Indianie w większości są anał 
fabetami, pozbawionymi pracy i 
opieki lekarskiej. Według oficjal­
nych danych, 75 procent rdzen­
nych mieszkańców USA w wieku 
produkcyjnym nie ma pracy. Sred 
nia długość życia w rezerwatach 
wynosi 42 lata, a w niektórych, 
nawet 33 lata. Śmiertelność wśród 
dzieci jest 3-krotnie wyższa niż u 
„białych” obywateli USA. (PAP)

Zakończono montaż 
eksponatów 

na katowickiej wystawie
Siedem głównych pawilo­

nów i tereny otwarte Ośrodka 
Postępu Technicznego w Ka­
towicach przypominają spory 
plac budowy. Na liczącej oko 
ło 20 000 m kwadratowych po 
wierzchni radzieccy i polscy 
specjaliści ukończyli wczoraj 
montaż najważniejszych eks­
ponatów i modeli, składają­
cych się na wielką wystawę o- 
siągnięć radzieckiej nauki i

techniki, która otwarta zosta­
nie 6 kwietnia br. w ramach 
„Dni radzieckiej nauki i tech 
niki w Polsce”.

W jednym z większych dzia 
łów, obrazujących myśl inży­
nierską i w przemyśle wydo­
bywczym przedstawiony jest 
model zautomatyzowanej ko­
palni węgla kamiennego. Po 
pięcioletnich próbach, ten spo 
sób wydobywania węgla wpro 
wadzany jest obecnie w gór­
nictwie radzieckim w Zagłębiu 
Donieckim na skalę przemy­
słową. Z pokładu położonego 
na głębokości około 800 m ura 
bia się tym systemem 1400 
ton na dobę. Najważniejszą 
zaletą „kopalni bez górników” 
jest bezpieczna praca.

W dziale tym, który zainte­
resuje wiele śląskich załóg 
górniczych, radzieccy specjali 
ści prezentują m. in. zespół 
urządzeń automatycznie zapo­
biegających wybuchóin i poża 
rom w kopalniach.

Ochronie życia i zdrowia 
górników służy też prezento­
wana tu aparatura przenośna 
— indywidualna, sygnalizują­
ca pojawienie się wybucho­
wego metanu światłem i dźwię 
kiem oraz sprzęt do lokalizo­
wania i likwidacji awarii urzą 
dzeń, lin transportowych itp.

W dziesięciu działach na ka 
towickiej wystawie zgromadzo 
no łącznie około 2700 ekspona 
tów naturalnych i modeli.

PAP

studiującej. Konkretnie— mło­
dym mieszkańcom dwu miej­
scowości województwa leszczyń 
skiego — Górze i pobliskiemu 
Ryczeniowi. Tam bowiem oo- 
mysł poznańskich żaków spot­
kał się z dużym zainteresowa­
niem organizacji ZSMP.

Taka jest geneza czterodnio­
wej imprezy pod nazwą „War­
sztaty Artystyczne — Góra — 
Ryczeń-77”, która rozpoczyna 
się dzisiaj, a do której włączył 
sie również Zarząd Dzielnicowy 
ZSMP Poznań-Jeżyce. Program 
obejmuje występy teatralne f 
kabaretowe, koncerty muzyki 
rozrywkowej i jazzowej, wysta­
wy plastyczne, wieczory poezji 
i piosenki, dyskusje (także przy 
samowarze), nocne marsze, z 
udziałem najbardziej znanych, 
a także debiutujących zespo­
łów uczelnianych.

Jak zapowiadają inicjatorzy 
„Warsztatów”, mają one stano­
wić zaczątek dalszych wspól­
nych działań słuchaczy UAM 
oraz młodzieży z Góry i Rycze­
nia. (wig)

Odroczenie debaty 
bliskowschodniej

W nocy z wtorku na środę 
Rada Bezpieczeństwa odroczy 
ła na czas nieokreślony deba­
tę bliskowschodnią rozpoczętą 
w ubiegły piątek na wniosek 
Egiptu. Nie uchwalono żadnej 
rezolucji. Przewodniczący Ra­
dy ambasador Young (USA) 
oświadczył, że następne posie­
dzenie na temat Bliskiego 

(Wschodu odbędzie się „po kon 
sultacjach wśród członków Ra 
dy”. (PAP)

Szombierki — Lech 2:1 (1:1)

Stracona szansa
poznańskich piłkarzy

.Dokończenie ze str. 1,
Bramki dla gospodarzy zdo­

byli: w 11 min. Sroka i w 80 
min. Nagiel; bramkę dla Le­
cha uzyskał w 37 min. Choj­
nacki. Sędziował p. Ogorzew- 
ski z Łodzi. Widzów około 
1000.

Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach:
Szombierki: Karwecki, Sośnica, 
Wlodarczak, Bykowski, Wojto­
wicz, Nagiel, Kwaśniewski, Janik, 
Herisz, Sroka i Grzywaczewski; 
Lech: Zakrzewski, Gut, Tomko- 
wiak, Grześkowiak, Barczak, Rut 
kowski, Szewczyk, Kasalik, Szpa 
kowski (od 74 min. Milewski), 
Chojnacki, Justek.

Przed rozpoczęciem rundy wio­
sennej w gronie zespołów, które 
wraz z Lechem będą walczyć o u- 
trzymanie się w lidze, widzieliś­
my oprócz ROW-u i Tych, rów­
nież Arkę i Szombierki. Porażka 
z zespołem gdyńskim sprawiła, że 
Arkę trzeba było wyłączyć z tej 
konkurencji. Liczyliśmy, że ko­
lejarze będą w stanie wyprze­
dzić słąbo grające w rundzie wio 
sennej Szombierki. Niestety, po 
wczorajszej porażce również by- 
tomianie są już nieosiągalni dla 
Lecha. W tej sytuacji kolejarze, 
dla utrzymania się w lidze, mogą 
walczyć jedynie z Tychami i 
ROW-em. Praktycznie jednak szan 
se na przedłużenie ligowej egzy­
stencji są minimalne.

Wczorajszy mecz był bardzo 
miernym widowiskiem, a dla wi­
dza nie zaangażowanego wręcz 
nudnym. Lechici wyszli na boisko 
z założeniem gry obronnej oraz 
przeprowadzania kontrataków 
przez Szpakowskiego i Chojnac­
kiego. Początek meczu był jednak 
dla Lecha niefortunny. Poznania­
cy stracili bramkę już w 11 minu 
cie. Wykonujący rzut wolny Soś­
nica przesłał piłkę na pole karne, 
tam nie zdołał jej opanować Ka­
salik, piłkę otrzymał Sroka i> 
skierował do siatki. Po utracie 
bramki poznaniacy musieli rozluż 
nić szyki w obronie i przejść do 
ataku. Czynili to jednak bez prze 
konania i nie potrafili wypraco­
wać sobie dogodnych sytuacji. 
Dość powiedzieć, że po raz pier­
wszy celnie na bramkę Karweckie 
go strzelił Chojnacki dopiero w 
34 minucie. W trzy minuty później 
było jednak 1:1. Szpakowski za­
inicjował rajd prawą stroną boi­

Ostatni akcent 
ligowego sezonu
Koszykarki AZS-u w minio­

nym sezonie dostarczyły sympa­
tykom sportu w Poznaniu wielu 
powodów do radości, o czym pi­
saliśmy już na łamach „Głosu”. 
Ostatnio w klubie odbyło się ofi 
cjalne podsumowanie sezonu, w 
którym oprócz kierownictwa klu 
bu i zawodniczek uczestniczyli 
przedstawiciele władz administra­
cyjnych i sportowych Poznania.

Koszykarkom wręczono przysla 
ne z PZKosz brązowe medale, a 
czynnie uczestniczący w życiu 
sportowym klubu prezes AZS-u 
prof. dr Mieczysław Wojtowicz 
zapewnił, że zarząd klubu będzie 
czynił wszystko aby w przyszłym 
sezonie koszykarki mogły zająć 
jeszcze wyższą pozycję, a koszy­
karze awansować do I ligi. Podoo 
ne deklaracje składali zaproszeni 
goście odpowiedzialni za poznań­
ski sport, (wił)

Bokserskie MP
r

Ćwierćfinałowe pojedynki pięściarzy
W środę w Sosnowcu podczas indywidualnych mistrzostw Pol­

ski w boksie, rozpoczęły się walki ćwierćfinałowe. Stoczono 22 po­
jedynki. Pozostałe 22 walki ćwierćfinałowe odbędą się dzisiaj.
Oto wyniki środowych walk 

1/4 finału (na pierwszym miejscu 
zwycięzcy:

w. musza; Antoni Rudnicki 
(BKS Bolesławiec) — Władysław 
Motała (Olimpia Poznań) 5:0; Hen 
ryk Średnicki (GKS Jastrzębie) — 
Zdzisław Lipiński (Miedź Legnica) 
5:0; *

w. piórkowa: Włodzimierz Piąt­
kowski (Gwardia Warszawa) — 
Ryszard Wędzińskj (Czarni Słupsk) 
— II runda dyskwalifikacja; Bro 
nisław Goliński (Stal Stocznia 
Szczecin) — Adam Radtke (Zawi 
sza Bydgoszcz) 3:2;

w. łekkopółśrednia: Krzysztof 
Pierwieniecki (Stal Stocznia Szcze 
cin) — Jan Kowalewski (Czarni 
Słupsk) 5:0; Bogdan Gajda (Legia 
Warszawa — Adam Wiszyński 
(Stal Sanok) — III runda rsc;

w. lekkośrednia: Henryk Swi­
derski (KSZO Ostrowiec) — Alek­
sander Pindor (Walka Zabrze) — 
III runda dyskwalifikacja; Jerzy 
Rybicki (Gwardia Warszawa) — 
Adam Kożlik (Zawisza Bydgoszcz) 
5:0;

w. półciężka; Jacek Kucharczyk 
(Gwardia Warszawa) — Jerzy Hyb 
szy (Odra Opole) — II runda rsc; 
Ryszard Misiak (BBTS Bielsko 
Biała) — Zbigniew Kowalczyk (Mo 
tor Lublin) — n runda rsc;

ska, podał do Kasalika, piłka od­
biła się od obrońcy bytorman i 
trafiła do Chojnackiego, który 
strzałem w narożnik pokonał Kar 
weckiego.

Po zmianie stron gra stała row 
nież na słabym poziomie. Więk­
szość akcji toczyła się na środku 
boiska. W końcówce meczu lechi­
ci cofnęli się do obrony, chcąc 
utrzymać rezultat remisowy. Wy­
dawało się, że to im się powie­
dzie. Niestety, na 10 minut przed 
zakończeniem spotkania dośrodko 
wanie Janika przepuści! zarówno 
Tomkowiak jak 1 bramkarz 
Zakrzewski, a nadbiegający Na­
giel dopełnił tylko formalności.

Lechici wprawdzie dążyli do wy 
równania, lecz ich nieskoordyno­
wane akcje nie przyniosły rezul­
tatu.

Po meczu trener J. Kopa powie 
dział:

— Przegraliśmy mecz, którego 
nie powinniśmy przegrać. Byłoby 
lepiej, gdyby po pierwszej poło­
wie bytomianie pro-wadzili 1:0. W 
przerwie przy wyniku 1:1, moi 
zawodnicy byli w bardzo bojo­
wym nastroju i wydawało im się, 
że wygrają ten mecz. Nie potra­
fili jednakże wykorzystać sprzy­
jających warunków atmosferycz­
nych (silny wiatr), pokryć prze­
ciwników presingiem 1 spotkanie 
zakończyło się dla nas bardzo 
przykrym wynikiem.

WIESŁAW ŁUCZAK

Wisła — Arka 
Sta® — GKS Tychy 
Slask — Zagłębie 
Widzew — Legia 
Odra — ŁKS 
Górnik — Pogoń 
Ruch — ROW Rybnik

1. ŁKS
2. Pogoń
3. Śląsk
4. Stal
5. Widzew
6. Górnik
7. Legia
8. Wisła
9. Zagłębie

10. Odra
11. Arką
12. Ruch
13. Szombierki
14. GKS Tychy
15. ROW Rybnik
16. Lech

1:0 
3:0 
2:0
2:0
2:0
2:0 
0:0.

29:15
27:23
21:26
31:22
35:27
27:24 
29:28
26:22
20:22
30:21
21:23
25:28
23:27
20:29 
19:31 
21:37

21 29:13
21 26:16
21 26:16
21 25:17
21 24:18
21 24:18
21 22:20
21 21:2l
21 21:21
21 20:22
21 20:22
21 20:22
21 19:23
21 14:28
21 13r29
21 12:30

PIŁKARSKIE ELIMINACJE 
DO MISTRZOSTW ŚWIATA

Walia — CSRS 3;0 (1:(I)
Anglia — Luksemburg 5-0 (1:0) 

Irlandia — Francja 1:0 (1:0) 
Nowa Zelandia — Australia 

1:1 (1:1)

Awans koszykarek
Olimpii i AZS-u

W Koninie odbył się turniej ko 
szykarek, będący eliminacją sire 
fową mistrzostw Polski juniorek 
starszych. W imprezie uczestniczy 
ły tylko trzy zespoły, gdyż nie 
przyjechał Orzeł Wałcz. Pierwsze 
miejsce zajęła Olimpia, która po 
konała AZS 79:78 (43:44) i Ogniwo 
Szczecin 68:65 (43:37). Drugą loka 
tę wywalczył AZS po zwycięstwie 
nad Ogniwem 85:74 (45:36),

Obie poznańskie drużyny awan 
sowały do półfinałów w których 
grać będzie 16 drużyn (4 grupy po 
4 zespoły). Zwycięzcy półfinałów 
zmierzą się w turnieju finało­
wym. Rozgrywki półfinałowe zo­
staną przeprowadzone dopiero we 
wrześniu, (wił)

w. papierowa: Zbigniew Rauoo 
(Legia Warszawa) — Bogdan Pie­
trzykowski (Gwardia Łódź) 5:0; 
Zbigniew Ciota (BKS Śląsk) — Je 
rzy Dominik (GKS Jastrzębie) 
4:1;

w. kogucia: Leszek Borkowski 
(Gwardia Łódź) — Władysław Mo 
ruś (GKS Jastrzębie) 5:0; Zbig­
niew Kozak (BBTS Bielsko) Jan 
Stec (Czarni Słupsk) 5;0;

w. lekka: Ryszard Tomczyk 
(BKS Bolesławiec) — Ryszard Hen 
zelek (Gwardia Ziel. Góra) — ni 
runda rsc); Leszek Kosedowski 
(Stoczniowiec Gdańsk) — Adam 
Piwowarski (Carbo Gliwice) 4:1;

w. pół.średnia; Aleksander Try 
bak (Stal St. Wola) — Marian 
Niedźwiedź (Hetman Lublin) 5.7; 
Edmund Montewski (Gwardia 
Warszawa) — Zygmunt Pacuszka 
(Gwardia Wrocław) 3:2;

w. średnia: Henryk Janowski 
(Stal Stalowa Wola) — Józef Ska 
radziński (Odra Opole) — II run 
da rsc; Antoni Poniedziałek (Hut 
rak Kraków) — Roman Mun- 
drzyński (Zawisza Bydgoszcz) 5:0;

waga ciężka: Andrzej Biegalski 
(Legia Warszawa) —Andrzej Ko- 
lasiński (Widzew Łódź) — ii run 
da rsc;Pogdan Ciemiński (Sokół 
Piła) — Ryszard: Mazur (Olimpia 
Poznań) 3:2.



Praca Nauka
Doświadczony inżynier 
mechanik poszukuje pra­
cy łub poprowadzi war­
sztat. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 199i3g

Syrenę IW sprzedam. Te- 
lefon 538-47. 20428g

Opiekunka do 1,5-rocznej 
dziewczynki potrzebna.
OsiećBe Czecha 9 m. 4.
____________________ 20057g

Pracownia krawiecka — 
przyjmie ucznia lub u- 
czennice. Poznań, Prusa 
M m. 4. Jerzy Schmidt.

________20384g 
Malarzy prayjmę. Cheł- 
mońskiego 3 na. 19. 20294g 
Przyjmę pracownice do 
szycia z overlockiem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20303g.

Sprzedam tanio Skodę 
1102. Zygmunt Pieprzyk, 
Brodowa, gmina Środa.

< ■_______________409p
Sprzedani na części Sim- 
cę Arondę. 1959 r. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20087g.
Sprzedam „Trabanta” — 
rocznik 1974. Wiadomość: 
teL 731-66, po godz. 18.

 29171g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1968 oraz Syre­
nę 105, rok produkcji 1974. 
Wiadomość: Radlin 9, p-ta 
Mieszków 63-242 — Kazi- 
mierz Pękała. 327p

fi fil
©
©

Gosposi* spiesznie po- 
trzebna na małe gospo­
darstwo. dobre warunki. 
Matysiak, Poznań, ul. Sta 
rołęcka IM. 19380g

Fiata 1500, odbiór z Pol- 
mozbytu, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 426p.

©

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie rusznikarskim (na­
prawa broni myśliwskiej). 
Oborski. Wawrzyniaka 3.

18438g

Sprzedam Fiata 126 p — 
1976 r. Junacka 2 m. 7, 
godz. 17—19. 19632g
Sprzedam Żuka skrzynio 
wego, stan dobry, środa 
Wlkp., tel. 28-77, 20312g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szezurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 16667g

Kupno Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Tel. 
67-42-76. 20279g

Sprzedam kabinę „Żu­
ka”. Skwierzyna, ul. Go­
rzowska 24, teL 301, po go 
dżinie 15. _________
Sprzedam samochód Sko 
da Octavia. Tel. 712-61 po 
godz. 16. 20329g

fi

©

&

Kupię overlock. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20302g.

Fiata 126 p nowego sprze 
dam. Śrem, Zawadzkiego 
12 m. 84, po godz. 16.

19919g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów Zelandia. Feliks 
Turowski, Róża k. Gniez
na. 423p

Sprzedani „Zaporożca” — 
1974 r„ po wypadku. Oglą 
dać: Dąbrowskiego 58 — 
parking nr 15. 20388g

fi

©

Sprzedam minitelewizor, 
minikalkulator. Kupię — 
kask aerodynamiczny. Te 
lefon 641-80,  20360g

Sprzedam Volkswagena - 
Variant 1600 (1966 r.), po­
siadam części zamienne. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzką 19 dla 19333g.

Starocie, żelazka, zegary 
sprzedam. Poznań, ul. Zey 
landa 1 A m. S. 18638gpr
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Wojt­
czak, Czerwonej Armii 
23- 16029g

© Samochody
Syrenę 105, rok 1973 sprze 
dam. Tel. 630-61, wewn. 
24 w godz. 7—12. 20188g
Sprzedam Fiata 126 p — 
rocznik 1974. Tel. 67-23-35.!

20117g I

„Auto-Smar” — zaprasza 
do smarowania i przeglą­
dów samochodów. Wyko­
nuje wysokiej jakości 
gwarantowane powłoki 
szwedzką metodą ML. Pod 
ciśnieniem na gorąco pre 
paratami „Bitex”, „Flui- 
dol ML”, „Tectyl-Chas- 
sis” skutecznie chronią­
cymi przed korozją pod­
wozia i przekroje zamk­
nięte nadwozi samocho­
dowych. Poznań, ul. Fa­
bryczna 14, narożnik ul. 
Roboczej, Kociałkowska.

19468g

W dniu 26 marca 1977 roku zmarł w wieku 
77 lat zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, 
weteran pracy zawodowej, jeden z pierwszych 
organizatorów usług pralniczych na terenie mia­
sta i województwa poznańskiego

FRANCISZEK SZYMLET
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym, Medalem 
10-lecia Polski Ludowej, Odznaką Zasłużonego 

Działacza Ruchu Spółdzielczego, Honorową 
Odznaką Miasta Poznania.

Z ogromnym żalem żegnamy byłego długolet­
niego pracownika, serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 kwietnia br. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

POP, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa. 
Zarząd Spółdzielni, Koło Emerytów i Rencistów 

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy 
Pralniczo - Farbiarskich „Świt”

Dnia 27 marca 1977 roku zmarł

w Poznaniu. 1167-K3

ANTONI PAWLICKI
emerytowany zastępca głównego księgowego 
V Oddziału ŃBP w Poznaniu, działacz społeczny, 

odznaczony m. in. Złotym Krzyżem Zasługi.

Żegnamy Zmarłego z prawdziwym żalem jako 
wzorowego pracownika, kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się 1 kwietnia br. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
V Oddziału NBP w Poznaniu.

U65-K3

Dnia 29 marca 
szy lat 68 moja 
teściowa, siostra

1977 r. zmarła nagle, przeżyw- 
kochana żona, nasza matka, 

i babcia, śp.

TEKLA FRASUNKIEWICZ
z domu Walczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 kwiet­
nia o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku

Ul. Modra 21 m. 2. 2M45g

tDnia 29 marca 1977 r. zmarła po długiej cho­
robie, przeżywszy 62 lata niezapomniana sio­

stra, szwagierka i ciocia

JÓZEFA KWOCZ
Msza św. odprawiona zostanie w kościele pa­

rafialnym na Starołęce w sobotę, 2 kwietnia br. 
o godz. 15.30. po czym nastąpi pogrzeb z kaplicy 
cmentarnej na Starołęce.

Strapiona

Ul. św. Antoniego 43 m. Ł
2M«g

tDnia 28 marca 1977 roku zakończyła swoje 
pracowite życie w wieku 72 lat, ukochana 
żona, najdroższa mamusia, teściowa, babcia 

i siostra, śp.

STANISŁAWA JARECKA
x domu Matusxewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
nia br. o godz. 11.40 na cmentarzu

W smutku 
mąż i córka

dnia 2 kwiet­
na Janikowie.

pogrążeni 
z rodziną

1191-K3

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
ZAPRASZA DO ŚWIĄTECZNYCH ZAKUPÓW 

W POZNANIU i WOJEWÓDZTWIE

W HANDLOWĄ WIOSENNĄ SOBOTĘ - 2. IV. BR.
ORAZ

ZŁOTĄ NIEDZIELĘ - 3. IV. BR
POLECAMY

odzież, art. dziewiarskie, pończosznictwo, tkaniny, obuwie, meble, 
art. dekoracyjne, odbiorniki radiowe i telewizyjne, sprzęt zmechan., 
zabawki, sprzęt sportowy, artykuły papiernicze, wyroby jubilerskie 
i fotograficzne.

W SOBOTĘ:
— sklepy w centrum handlowym Poznania otwarte będą od godz. 9—19, 
— pozostałe sklepy w Poznaniu i województwie otwarte będą w obo­

wiązujących godzinach pracy handlu,
— kiermasz w hali nr 8 od godziny 9—14.

W NIEDZIELĘ:
wszystkie sklepy w Poznaniu i województwie oraz kiermasz w hali 
nr 8 otwarte będą od godziny 10—16.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
349-K1

Sprzedam Syrenę 102, stan 
dobry. Os. Powstań Na­
rodowych 6 m. 28 . 20371g
Zamienię Fiata 126p nowe 
go — na Fiata 125p lub 
Dacię, rocznik 1973/74. R. 
Jankiewicz, tel. Pawło­
wo - Zońskie 2. 18295g

© Lokale
Mieszkanie własnościowe 
M-3 — Grunwald, Jeżyce, 
kupię. Tel. 441-63. 20347g
Kupię kawalerkę włas­
nościową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20363g.

:© 
©
© ©i

© 
©

©

©

Wypożyczalni* sukien
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu. Swobo- 
dowa, Mickiewicza 20.

17787g

Zakład usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz, bez- 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

20280g

Wykonuję betoniarki 150 L 
Warsztat slusarski, Fran­
ciszek Kopydłowski, 68-200 
Żary, Podchorążych 7 
m. 8. 17578g

Balustrady, ogrodzenia o- 
zdobne, kraty, konstruk­
cje metalowe wykonuje. 
Poppe, Poznań, Jaszuń- 
skiego 12, teL 38-04-45.

17478g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Remontowo - Montażowe Przemysłu 
Zbożowo - Młynarskiego w Poznaniu, pl. Wol­
ności 2 — zatrudnią zaraz:
— do pracy na montażu na terenie regionu 

wielkopolskiego
— Ślusarzy

— do pracy w Warsztacie Mechanicznym w 
Czerwonaku
— PRAC. MAGAZYNOWYCH — do prac 

magazynowych,
— OPERATORA z uprawnieniami 

na dźwig typu „Lech”.
Zgłoszenia kandydatów — Poznań, pl. Wol­

ności 2, II ptr. — Komórka d/s Osobowych,
tel. 537-91. 1236-K1

Komunikaty

Poszukuję lokalu nadają­
cego się na sklep handlo 
wy w Poznaniu lub w 
mniejszej miejscowości. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19656g.
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe. Osiedle Oświe 
cenią, parter, na równo­
rzędne na wyższym pię-
trze. Oferty „Prasa"
Grunwaldzka 19 dla 20480g.

© Nieruchomości
Gniezno, sprzedam nieru­
chomość, ul. Kołłątaja 4. 
Wiadomość w niedzielę.

19497g

Dnia 27 marca 1977 r. zmarł nasz serdeczny 
kolega, dobry przyjaciel

KAZIMIERZ WOJCZAK
W Zmarłym straciliśmy prawego człowieka.

Rodzinie serdeczne wyrazy współczucia składa 
grono współpracowników

Rejonu Energetycznego — Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. 
o godz. 11 na cmentarziu janikowskim.

2IM52g

Dnia 26 marca 1977 roku zmarł

Parcelę warsztatową ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19955g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poz.nań, Paderewskiego 1,

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezy­
dencie Miasta Poznania — ukarało na podsta­
wie art. 51 § 2 kodeksu wykroczeń karą grzy­
wny w wysokości 4.500 zł, ob. Mariusza Buczko 
syna Juliana, ur. 25. 6. 57 r., zamieszkałego w 
Poznaniu, ul. Nadolnik 9 m. 3a — za to, że bę­
dąc pod wpływem alkoholu, w dniu 16. I. 1977 
roku w autobusie linii 72, jadącym ul. Główną, 
zaczepiał pasażerów, szarpał ich, popychał 
używając wyrażeń wulgarnych oraz usiłował 
wszcząć bójkę. Czynem swym zakłócił porzą­
dek publiczny oraz wywołał zgorszenie.

1141-K1

Zguby @ Różne
Zaginął kundel, mały, 
czarny, długa sierść, czer
wona obroża 
Tel. 605-71.

leczony. 
20394g

Układanie, cyklinowanie 
i lakierowanie parkietów 
poleca Zakład Usługowy 
— Roman Cioch, telefon
639-26. 17932g

CiesielsJm. 17193g

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, sus- 
penspria, sznurówki przy

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezy­
dencie Miasta Poznania — ukarało ob. Ryszar­
da Lewalskiego, syna Mariana, ur. 22. 4. 45 r., 
zam. ul. Jutrzenka 4b m. 13 — za to, że w dniu 
19. 10. 76 r. o godz. 3.10 w holu zachodnim 
Dworca Głównego PKP w Poznaniu, będąc w

scAor£efll'a<;k_x kręgosłupa, stanie nietrzeźwym załatwiał potrzebę fizjolo- 
wadach i ^lach^stóp12—! giczną do kosza na śmieci. Na zwróconą uwa- 
wykonuje „Ortopedia” —. gę przez podróżnego odwrócił się w jego kie-
Janaszak, Poenań. Dolna runku i oddał na niego mocz brudząc mu odzież.
Wilda 20, tel. 38-03-87. ° - - -

Kożuszki, 
trocinami.

futra czyszczę

madzka 14.
Janik, Gro- 

19282g

189«lg
Układanie mozaiki par-! 
kietowej. Tel. 32-06-43 —
Olejnik. 18258g

——————
Dnia 29 marca 1977 r. zmarł nagle w wieku 

| lat 75, nasz długoletni pracownik, zasłużony or- 
| ganizator produkcji i zaopatrzenia polskiego 
| rolnictwa w maszyny i części zamienne, nestor 
| branży maszyn rolniczych, nauczyciel, przyja- 
| ciel i opiekun młodego pokolenia pracowników 
I „Agromy”, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
3 Orderu Odrodzenia Polski

inż. WOJCIECH BUŁAWSKI 
nestor Stowarzyszenia Elektryków Polskich, 
prezes Oddziału SEP w Poznaniu w latach 

1933 — 1938.

W Zmarłym tracimy serdecznego 1 oddanego 
kolegę, czynnego członka Stowarzyszenia — 
odznaczonego krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Medalem 10-lecia PRI^, Złotą Odznaką NOT-u.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Złożenie zwłok odbędzie się w czwartek, 31
bm. o godz. 13.30 na

Koło
Stowarzyszeń ia 

Oddział

cmentarzu junfkowskim.
Seniorów 

Elektryków Polskich 
w Poznania.

20460g

tDnia 29 marca 1977 r. zmarł niespodziewanie, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 74, 
ukochany mąż, serdeczny przyjaciel, szwagier, 

wujek i kuzyn

MAKSYMILIAN BORÓWKA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, kombatant z wojny 1.939 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 kwietnia br.
o godz. 11.36 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

z rodziną

Ul. Nehrtnga 9 m. Ł 20464g

tDnia 29 marca 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., w 82 roku życia nasz 

najdroższy brat, wujek, dziadek i szwagier, śp.

JÓZEF SPORAKOWSKI 
powstaniec wielkopolski, ppor. rez. 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Pogrzeb 
tnia br. o 
wie.

Krzyżem Niepodległości, Krzyżem 
Walecznych.

odbędzie się w poniedziałek, 4 kwie- 
godz. 13.40 na cmentarziu na Juniko-

W smcrtUcw pogrążona

Prosimy o nieskładanie teondoflencji.
UL Młyńska 12 m. 5. 1193-U3

tZ głębokim, żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1977 roku zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św„ mój 
najdroższy mąż, kochany brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, śp.

FRANCISZEK PERS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 kwietnia br. 

o godz. 11.05 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodzina

1180-U3

MAKSYMILIAN BORÓWKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia 1977 r. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na Gór czynie.

Cześć Jego pamięeil
Dyrekcja, POP, Rada Zakładów* 

Przedsiębiorstwa Handlu Sprzętem Roiniezym 
„Agroma” w Poznaaiu. »

I189-K3

+ Dnia 29 marca 1977 r. zasnęła w Panu moja 
najdroższa żona, matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 73, śp.

HELENA MENSFELD
z domu Musielak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 kwietnia br. 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym w Lusowie.

W głębokim srmrtk« pogrążana

Dom żałoby: Lusówko. 2M62g

+ Dnia 29 marca 1977 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 85, śp.

JOANNA MAJTAS
z domu Sobie rajska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 kwiet­
nia br. o godz. 11 na cmentarzu na Janikowie.

1196-U3

tDnia 29 marca 1977 roku zakończył swoje 
pracowite życie po krótkich cierpieniach w 
wieku 74 lat, opatrzony Sakrameniami św„ 

mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JAN MENES
Pogrzeb 

o godz. 8
odbędzie się w sobotę, 2 lwi 
na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smttflm pocgrążoaa

Ul. Dzlewtóska 27.
żon* x rodniną

HM-Uż

+ Dnia 29 marca 1977 r. xakońcr.ył swój praco­
wity pełen poświęcenia dla nas żywot, mój 

najdroższy mąż, nasz na jnkoehańszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywsey lat 68, śp.

FELIKS PIERZCHAWKA
Pogrzeb odbędzie stę w czwartek, 1 

br. o godz. 11 w Ceradzu Kościelnym.

ten* x rodziną
2»«ng

+ Dnia 29 marca 1977 r. po dhagiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 71 zmarła nasza 

ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

ANNA DROZDOWSKA
z doinu Góralczyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 kwietnia br. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

1192-U3

Kolegium do Spraw Wykroczeń za popełnio­
ne wykroczenie wymierzyło obwinionemu na 
podstawie art. 51 § 2 k. w. grzywnę w wys. 
4.500 zł, z zamianą w razie nieściągalności na 
90 dni aresztu zastępczego oraz karę dodatko­
wą podanie orzeczenia do publicznej wiado­
mości w prasie na koszt obwinionego i obcią­
żyło kosztami postępowania w wysokości 50 zł.

1151-K1
Kolcgium do Spraw Wykroczeń przy Prezy­
dencie Miasta Poznania — ukarało w oparciu 
o przepis art. 57 § 7 i 2 kodeksu wykroczeń — 
ob. Sylwestra Wasilczyka, syna Edwarda, ur. 
5. II. 1948 r., zam. w Poznaniu, ul. Dojazd 30 — 
karę grzywny w wys. 4.500 zł z zamianą w ra­
zie nieściągalności na 90 dni aresztu za to, że 
26. 10. 76 r. w Poznaniu, ul. Wawrzyńca kiero­
wał samochodem osobowym marki Warszawa, 

. będąc w stanie wskazującym na użycie alko- 
• holu (2,3°/»o alkoholu we krwi) i nie posiadał 
j uprawnień do prowadzenia pojazdów mecha­
nicznych. Jako karę dodatkową Kolegium orze­
kło zakaz prowadzenia pojazdów mechanicz-
nych na okres 2 lat. 1152-K1

Dnia 29 marca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św„ nasz naj­
ukochańszy, troskliwy i niezapomniany ojczu­
lek, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

WALENTY RATAJ
odznaczony Krzyżem Zasłużonego Nauczyciel* 

i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 kwietnia br.
o godz. 14 na 
nej Górze.

Zielona Góra,

cmentarzu komunalnym w Zielo-

W głębokim smutku pogrążone

córki, siostra i rodzina
Podgórna 97. 20466g

tDnia 29 marca 1977 roku zmarła na .sza naj­
ukochańsza matka, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 83, śp.

ANTONINA DORF
Pogrzeb 

nia br. o 
wie.

Ul. Polna

odbędzie się w poniedziałek, 4 kwie- 
godz. 11.55 na cmentarzu na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona

KODEINA
1197-U

+ Dnia 29 marca 1977 r. zakończył swoje pra­
cowite życie po ciężkich cierpieniach, opatrzo­

ny Sakramentami św., przeżywszy lat 78 mój 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
brat 1 szwagier

JÓZEF DOLATA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 kwietnia br. 
o godz. 11 z domu żałoby.

W smutku pogrążona

Kostrzyn Wllkp. Pół wiejska 11.

MARIA LUDWICZAK
x domu Przybylak

2—g

zmarła nagle dnia 29 marca 1977 roku opatrzona 
Sakramentami św„ moja najukochańsza żona, 
nasza mama, teściowa i babcia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 kwietnia br. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

W głębokim smutku pogrążona

M«-U3
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Czwartek

Balbiny, 
Gwidona

! Słońce; 5.30—18.23
Trzy godziny Społemowskie” dokonania

i
OPERA — 

orzechów”.
MUZYCZNY 

miłość”.

g. 17 „Dziadek do

g. 19 „Cygańska

1 KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Od 

siedmiu wzwyż” (USA 18 1.), g. 
15.30, 17.45, 20 „Barwy ochronne” 
(poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE 
20 „Dziewczyna do 
WL-RFN 18 1.).

APOLLO — g. 10,

— g. 15, 17.30, 
dziecka” (fr.-

12.30, 15, 17.30,
20 „Za rok, za dzień, za chwilę” 
(poi. 15 1.).

BAŁTYK — g 10, 12, 14 „Policja 
dziękuje” (wł. 15 1.), g. 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG g. 10, 12, 16, 18, 20
„Barwy ochronne” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Godzi­
ny grozy” (ang. 15 1.).

GWIAZDA g. 10.30,
18 „Romans jakich wiele’

13, 15.30, 
’ (wł. 18

1.), g. 20 „Spokojne miejsce na 
wsi” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „China­
town” (USA 18 1.).

MALTA 
zamkn.

g. 17, 19, 21 S.

MINIATURKA — g. 15.30 „Dzieci 
lwicy z buszu” (ang. b.o.), g. 17.30,
19.45 „Chinatown” (USA

PANCERNIAK g-
18 1.).

.Piętaszek i Robinson”
17,
(ang.

19.30
12 i

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 19, 20
,,Stara strzelba” (fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Pułapka na generała” 
(jug. 15 L).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Trędo­
wata” (poi. 12 L), g. 19.30 „Gdyby 
Don Juan był kobietą” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14. 16, 13, 
20 „Rafferty i dziewczyny” (USA 
15 I.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Pirat” (meks. b.o.).

WILDA — g. 10. 13, 16.15, 19.30 
„Człowdek z marmuru” (poi. 15 L).

pytań i odpowiedzi
Słusznie został wybrany 

temat naszej akcji — 
godzin telefonicznej informa­

cji — wczoraj od godziny 13 
począwszy rozdzwoniły się re­
dakcyjne telefony i nie mil­
kły przez ponad trzy godziny. 
O szczegóły, dotyczące wa­
runków przyjęć do szkół po­
nadpodstawowych i ponad- 
licealnych, zapytywali ucz­
niowie i rodzice. Nie brako­
wało też próśb o poradę, ja­
ki kierunek dalszego kształ­
cenia się wybrać.

Odpowiedzi i wyjaśnień u- 
dzielali: mgr Krystyna Spie- 
wakowska — pedagog z Wo­
jewódzkiej Poradni Wycho­
wawczo - Zawodowej oraz 
przedstawiciele Kuratorium O- 
światy i Wychowania w Po­
znaniu — starsi wizytatorzy: 
mgr Wiesław Ereński, inż. 
Kazimierz Grala, mgr Michał 
Jezierski i mgr Andrzej Maj­
chrzak.

Obawiamy się, że nie wszy­
scy chętni zdołali się do­
dzwonić wczoraj do redakcji, 
toteż przypominamy, że w 
każdej szkole znajduje się in­
formator, zawierający adresy 
szkół. Dyrekcje zapewniają 
uzyskanie wyczerpujących in­
formacji o możliwościach i wa 
runkach dalszego pobierania 
nauki, (zk)

i tegoroczne zamierzenia
Po reorganizacji handlu, spółdzielczość spożywców 

opatruje miasta w artykuły ży wnościowe i przemysłowe

WRZOS (Luboń) - 
zańcy” tbułg. 15 1.).

WRZOS (Mosina)

g. 18 „Ska-

g. 17, 19.15
„Miłość w godzinach nadliczbo­
wych” (ang. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul.
Zwierzyniecka g. 9—18.

dyżury 3
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia
Ratunkowego
Chełmońskiego 20

w Poznaniu, ul
tel. 66-00-66;

nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1. tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
Ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń. teL 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
pv codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czvnny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgl 
nsychoiog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Anteki tylko dyżury nocne: 
Zebrowskiego 140/142, Główna 52. 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
e?. Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rćlęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K RADIO
PROGRAM I: 8.36 przemówienie 

ministra zdrowia i ouiekj społecz­
nej M. Śliwińskiego; 8.40 Bydgoski 
konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. HI 
i W (jęz. polski) „Czyj to pies”?; 
9.25 RosvjskJe pieśni i tańce ludo­
we; 10.68 Muz. popularna w tran­
skrypcjach; 10.30 Niezapomniane 
stronice „Ta trzecia” — nowela; 
1O.« Muzyka; 11.15 Rytmy, barwy, 
nastroje z Łodzi; 11.30 Konc. przed 
hejnałem; 12.25 Gitariada; 13 Śpie­
wa zespół „Manhattan Transfer”: 
73.15 O zdrowiu, dla zdrowia: 13.35 
Spotkanie z folklorem: 14.05 Zagad­
ki mnzyczne; 14.25 Człowiek i śro­
dowisko — gawęda; 14.30 Rytmy 
'"todych: 15.10 Z nolskiej fonoteki; 
15.35 Z lekką muzą przez lata; 
16.06 U przyjaciół: 16.11 Antologia 
’nzm polskiego; 16.30 Aktualn. kul­
turalne; 16.35 „Estrada przyjaźni”; 
’7 Radiokurier: 17.40 Z kompozy­
torskiej teki Pallayicinieeo; 18.33 
fwórcy polskiej piosenki; 19.15 Ork.

{ TV w Katowicach: 19.40 Mi-
-zowie nastroju — Ch. Aznavour; 

•”> 05 NURT Uczeń słaby — a no- 
nw prorram matematyki — dysku- 

20.25 Nowości płytoteki: 21.15 
•rońc. życzeń; 22.23 przypominamy 
'-nis Jonlin; 22.30 Rep. na zamó- 
-t»nic; 22.45 Mini-recital J. Połom- 
t-t-»o; 23 Minął dzień; 23.15 Konc. 

’ —od Polonii Zagranicznej dla 
dżin w kraju.

Tiadomośc’: 0.1, 1, T. 3- 
* 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM TI: 8.35 Moja praca 
—. moja nasia: 9 Muz. na instru- 
--nty dęte; 9.40 Tu Radio — Mo- 
-’'wa; TO Kronika kult.: 10.15 Muz. 
-morowa: HMO Nie ma marginesu: 
-1 nia kl. VT (historia) „Marsy- 
•?anka» słuch.: 11.35 Od Tatr do
~-”tvku: 11.50 Poradnia Rodzinna: 
’* ?5 Czas dobrvch gosnoda”rv* 
'”25 „Przyjaciele” — pow.: 12.45 
'i konc. fortep. B-dur on. 83; 13.50 
"wjazdy Wvtwórni „Amiga”; 14.10 
”ocej, lepiej, nowocześniej; 14.25

• STRONA

Będzie parking

za- 
co-

dziennego użytku, prowadzi gastronomię i działalność pro­
dukcyjną, świadczy także różnego typu usługi dla ludności. 
Pierwszy rok pracy w nowych warunkach oceni dzisiaj 
Wojewódzka Spółdzielnia Spo żywców „Społem” w Poznaniu 
na zgromadzeniu przedstawić ieli. Podejmie ono również 
uchwalę o programie zamierz eń gospodarczych, samorządo­
wych i społeczno-wychowawczych na 1977, wybierze dele­
gatów na Zjazd CZSS „Społe m”.
Czym dysponuje poznańska 

spółdzielnia? Posiada obecnie 
prawie 1200 sklepów, ponad 
460 zakładów gastronomicz­
nych i stołówek przyzakłado­
wych, 332 placówki usługowe 
i 122 zakłady produkcyjne. 
Działają przy nich komitety
c zł ctrukowskie, podstawowe
eginiwo samorządu i kontroli 
społecznej; liczba członków 
spółdzielni przekroczyła w u- 
biegłym roku 92 000. Pracę spo 
leczno-wychowawczą, którą 
wyróżnia interesujący doro­
bek, uzupełniono nowymi for 
mami. Zadaniem pierwszorzęd 
nego znaczenia jest obecnie 
pozyskanie dlań także młodzie 
ży. Bliższa będzie współpraca 
samorządów spółdzielczych z 
samorządami mieszkańców, 
tak, by ich działalność bar­
dziej dostosować do obecnych 
potrzeb.

W sorzedaży detalicznej 
WSS „Społem” w Poznaniu

przewiduje w tym roku uzy­
skać obroty wartości ponad 10 
miliardów złotych. Konieczne 
będzie m. in. dalsze doskona­
lenie pracy w sklepach, uspra 
wnienie dostaw towarów, bar 
dziej elastyczne współdziała­
nie z przemysłem; zorganizo­
wane zostaną liczne kierma­
sze, niektóre w zakładach pra 
cy. Sprawniejszej i bardziej
fachowej 
sklepach 
sprzyjać 
wąne w

obsłudzę nie tylko w 
specjalistycznych 

mają kursy organizo 
ramach doskonalenia

zawodowego. W ubiegłym 
roku ukończyło je ponad 5300 
pracowników.

Gastronomia usprawni obsłu 
gę konsumentów, otworzy no­
we i zmodernizuje stare za­
kłady. Będą to przede wszyst 
kim bary typu bistro. Restau­
racje i bary zwiększą produk­
cje wyrobów garmażeryjnych, 
które dostarczają do handlu, 
urozmaicą codzienne jadłospi-

By łatwiej było wędrować
Wojewódzki Ośrodek Informacji Turystycznej w Pozna­

niu (od 1 kwietnia br. stanie się jedną z komórek Wielko-
polskiego Przedsiębiorstwa Turystycznego „Przemysław”)
znów wydał kilka pozycji mających ułatwić wędrowanie po 
woj. poznańskim.
Tadeusz Pasikowski -jest au 

torem przewodnika po Zanie­
myślu. Prócz mapki objaśnia­
jącej położenie tej malowni­
czej miejscowości wypoczynko 
wej znajdujemy w przewodni­
ku wskazówki o najbliższej o- 
kolicy Zaniemyśla i jego dzie­
jach, dane o obecnym rozwo­
ju, wskazówki co zwiedzić w

ODPOWIADAMY
H. Nowakowski. Prosimy o

adres, mamy wyjaśnienie na Pa­
na Ust. (438)

Henryk F. — Sklepu z artykuła 
mi myśliwskimi nie zlikwidowa­
no. Był on tylko czasowo — (z po 
wodu inwentury) zamknięty. 
Obecnie sklep jest czynny. (1075)

Stała czytelniczka. — Mamy wy 
jaśnienie na Ust (datowany 26 I 
1977) w sprawie otrzymania for­
mularzy z ZUS. Prosimy o adres 
i nazwisko z powołaniem się na 
1. dz. 399776.

A. Roszak. — Z przykrością prze
czytaliśmy Pani list niestety
redakcja nie ma możliwości po­
móc w tej sprawie, (709)

Adamczewski, Dębiec. Prze-
praszamy, ale nie mamy takich 
możliwości, a w sprawie porząd­
ku istnieją przepisy, których trze 
ba przestrzegać. (734)

miasteczku oraz w okolicy. O- 
patrzony zdjęciami Janusza 
Korpała przewodnik uzupełnia 
ją informacje praktyczne, po­
trzebne każdemu turyście i 
w y c i ec zko wic zo wi.

„Szamotuły, Pniewy i okoli­
ce” to tytuł kolejnej publika­
cji, tym razem pióra Bogdana 
Kucharskiego. Ten z kolei prze 

■ wodnik — prócz bardzo przej­
rzystej mapki opisywanego re 
jonu — zawiera sporo informa 
cji na temat obu miejscowości 
wspomnianych w tytule craz 
Kaźmierza. Obrzycka i Ostro­
rogu. I tutaj zawarto szereg in 
formacji praktycznych. Publika 
cję wydała bardzo starannie 
Krajowa Agencja Wydawnicza 
(cena 18 zł).

Na koniec wanto wspomnieć, 
że WOIT opracował i wydał ak 
tualną mapkę turystyczną woj. 
poznańskiego z lakonicznym, 
ale pożytecznym opisem atrak 
tji krajoznawczych wojewódz­
twa oraz szeregiem wskazówek 
potrzebnych turystom.

Nadto w punktach informa­
cji turystycznej i biurach pod 
róży pojawiły się nowe plaka­
ty o Gnieźnie, również oprać o 
wane i wydane staraniem 
WOITnu. (c)

Wszystkie koncerty klawesynowe 
J. S. Bacha; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 C. Debussy: 
utwory orkiestrowe; 16.10 Informa­
cje, rady, propozycje; 16.25 Mel. z 
musicali; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioesrpress; 17 Muzyka B. 
Martinu; 17.20 „Antologia snów” — 
fragm. książki; 17.40 Radiolatarnia 
— mag. pop.-naukowy; 18 Muz. w

— gawęda; 20.40 „Obraz na gitarę 
elektryczną, smyczki, obój i klar­
net” — gra zespół Terje Rypdala;
21 Reminiscencje muzyczne;
Spiewa A. Gilbertu; ; 
von Goldring” — pow.

22.15
; 22.08 
,Baron

22.38 Księ-

Krainie Helwetów; 19
aktualn. muz.;
wiek na jezdni1

19.30
I Stołeczne 
,Nasz czło-

— aud. satyr.; 20
Muz. polskiego Odrodzenia; 20.44 
„Światła ziemi” nowe wiersze M, 
Buczkówny; 20.54 Symf. Beethove-
na mistrzowskich interpreta-
cjach; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.50 Wspomnienie o prof.
H. Feicht; 22.10 Książki, które na 
was czekają : 2?-*0 Piańis»n wegier 
ski Dezeo Ranki gra 22 Sonatę 
fortep. B-dur; 23.35 Co słychać w 

; świecie: 23,40 Na dobranoc... era
Ork. „Festiwalowe smyczki” z Ln- 

, cerny.
Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30. 

8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.
PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi;

9 „Śpiąca królewna” — pow.; 9.10 
Światowe przeboje po polsku; 9.30 
Nasz rok 77-my; 9.45 Óawne tańce 
i melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 11 Życie rodzinne;
11.30 Afro-kubański jazz Dizzy Gil-

, lespiego; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Wielbłąd 
na stepie” — pow.; 14 Z muz. włos-

i skiego i francuskiego baroku; 15.10 
Andrzej i Eliza na płycie Melodii;
15.30 Studio pod muzami — maga-

' zyn; 15.50 W rytmie czardasza; 16
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 

’ Z kronik festiwali „Jazz Jantar”;
’ 16.45 Nasz rok 77-my; 17.05 Muz. 
' poczta UKF; 17.40 Fotoplastykon — 
' Macierz serbska; 18 Muzykobranie; 
' 18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45

Wszystkie nagrania Ch. Parkera; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Opera 
tygodnia — „Aida”; 19.50 „Śpiąca 
królewna” — pow.; 20 Studio na­
grań; 20.30 Opowiastki dyrygenta

życowe piosenki śpiewa E. Fitz- 
gerald; 23 Z. Małynicz recytuje li­
ryki Mickiewicza; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Gra Alber-Strobel.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
11 Dla kl. IV lic. (jęz. polski) „Quiz 
maturalny”; 11.30 F. Martin — Sce­
ny z opery „Burza”; 12.03 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych; 13

Z radiowej fonoteki muz. (stereo); 
13.50 Dla kl. II lic. (jęz. polski) 
„Realizm ale krytyczny”; 14.25 
Teatr PR „Leśnik”; 15.45 Muzyka; 
16.05 P. Czajkowski: Konc. skrzyp­
cowy; 16.40 Tematy pozornie nie-
aktualne felieton; 16.50 Radio'
express; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Progr. stereof. — Nurty muz. po­
pularnej; 18.25 Nowości naukowe 
krajów socjalistycznych — magazyn 
OIRT; 18.40 „Tajemnice Doliny In­
dusu”; 19 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Biologia,„Owa­
dy w biocenozach lądowych”; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 J. Haydn; „Pory 
roku” — oratorium (stereo); 22.15 
Powrót do Westerplatte; 22.35 Muz. 
słuchana zza konsolety „Urszula 
Koszut dwukrotnie”.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 
Średnia — Matematyka — 1. 22 „Roz 
wiązywanie trójkąta”; 6.30 —
R-TV Szkoła Średnia — Fizyka 
— 1. 13 sem. 2; „Właściwości ciał 
stałych, cieczy i gazów”; 8.30 — 
„Obce twarze” — film fab. prod. 
TV węg.; 10 — Historia — ki. VI 
„Za wolność waszą i naszą”; 12.25 
— „Decyzje piętnastolatków” — 
tematem będą zawody związane z

sy m. 
nymi 
wane 
noszą 
tych.

in. potrawami regional- 
i staropolskimi. Plano- 
obroty gastronomii wy­
prawie 1,9 miliarda zło

WSS „Społem” w Poznaniu 
prowadzi produkcję w piekar
ni ach, 
niach,

ciastkarniach, masar.
rzeźniach,

garmażeryjnych
zakładach 
wytwór-

niach wód gazowanych. Ich za 
łęgi mają w tym roku dostar­
czyć wyroby za ponad miliard 
złotych. Prócz dbałości o wła 
ściwą gospodarkę surowcami, 
kierownicy i brygadziści obo­
wiązani są doknać kontroli 
jakiości (wnikliwej) każdej, do­
stawy dla handlu. Wartość 
usług dla ludności przekro­
czyć ma w tym roku 30 milio 
nów złotych.

Są to niektóre z zadań Wo- 
jewódźkiej Spółdzielni Spo­
żywców7 „Społem” w Pozna­
niu. większych od ubiegłorocz 
nych. Ich wykonanie ocenią 
przede wszystkim klienci, na 
co dzień — w sklepach, restau 
racjach ? zakładach usługo- 
wych. (pik)

Plac u zbiegu ulic: Głogowskiej 
i Gąsiorowskich — pozostałość 
po rozebranej posesji, doczeka 
się wkrótce uporządkowania. 
Przystąpiono do jego zagospoda­
rowania na cele parkingu samo­
chodowego. Przeznaczony on bę­
dzie przede wszystkim dla gości 
pobliskiej kawiarenki ,,Hortexu''. 
Na placu założono już krawężni­
ki i wkopano słupy betonowe do 

oświetlenia.
Fronton placu (od strony ul. Gło­
gowskiej) przeznaczony jest na 
ogródek. Będzie tam można wy­
pić kawę czy ochłodzić się lo­
dami. Przystąpiono również do 
montażu maszyn, lodówek i in­
nych urządzeń na zapleczu ka­
wiarni. Lokal — jak wiadomo — 
zostan:e oddany do użytku na te­

goroczne MTP. (za)
Na zdjęciu: roboty ziemne na 
placu przy ul. Gąsiorowskich.

Fot. — H. Kamza

Wyjątkowo 2-3 kwietnia

Zmiany godzin 
odjazdów pociągów

W związku z przejściem na czas 
letni, w dniach 2 i 3 kwietnia o 
zmienionych godzinach w y j ą t 
k o w o odjada niektóre pociągi 
z poznańskiego Dworca Głównego.

W sobotę (2 kwietnia) pociąg re 
lacji Szczecin — Przemyśl plano­
wo odjeżdżający o godz. 22.02 wy 
jedzie o 21.08; relacji Poznań — 
Zakopane zamiast o 23.25 odjedzie 
o 22.25, a pociąg Poznań — Jele­
nia Góra, planowy odjazd o 0.43 
— wyjedzie 23.40.

W niedzielę zaś 13 kwietnia) po
ciąg relacji Wrocław Słupsk
wyjedzie o godz. 0.05 zamiast o 
0,52, natonrast Szczecin — Lublin 
o 1.33, a nie jak w rozkładzie — 
0.33. (za)

Echa naszych publikacji

Przy przedszkolu był ogród
ubiegłym roku, 19 maja, 

” zamieściliśmy na łamach 
„Głosu” krytyczną informację o 
karygodnym zaniedbaniu prac po­
rządkowych w ogrodzie należą­
cym do Przedszkola nr 69 w Po­
znaniu przy ul. Chopina. Ogród 
rozkopano podczas prac ziemnych

rolnictwem; 12.55 — Język polski 
— kl. IV Mc. „Polska poezja współ

wykonywanych przez Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej w 
Poznaniu. Przedsiębiorstwo w dniu 
16 stycznia 1976 roku zobowiązało 
się zapłacić za zniszczenia lub zle 
cić wykonanie tych prac. Po na 
szej informacji zastępca dyrekto­
ra Oddziału Miejskiego Zespołu 
Ekonomiczno - Administracyjnego 

Szkół w Poznaniu, Bogdan Drob- 
nik poinformował redakcję, że 
uporządkowaniem ogrodu, zgodnie

czesna' cz. II; 13.45 — TTR
Fizyka setn. 4 „Półprzewodniki”; 
11.30 — TRR — Uprawa roślin” 1. 
45, sem. 4, „Zagospodarowanie 
użytków zielonych”; 16.10 — Infor 
mator Wydawniczy; 16.30 — Dzień 
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;

z porozumieniem, zajmie 
MPEC. Terminu nie podano.

się

17 ,Ekran z bratkiem” — tur-
niej wiedzy obywatelskiej ZHP 
oraz ode. 6 filmu prod. norwe-

O treści pisma przysłanego, 
przez Miejski Zespół Ekonomicz 
no-Administracyjny Szkół Od­
dział Stare Miasto w Poznaniu po 
wiadomiliśmy czytelników w dniu 
17/18 lipca ubiegłego roku. Na

skiej pt. „Antę”; 18 Wyższa
Szkoła Marynarki Wojennej — re­
portaż wojskowy (kol.); 18.20 — 
„Przygoda z nauką” — program 
popularno-naukowy; 18.50 — „Ra­
dzimy rolnikom” (kol.); 19 — Do­
branoc dla -najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Teatr Sensacji: EUery Queen — 
„Przeklęty dom”; 21.55 — „Pegaz” 
(kol.); 22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.05 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lek. 
23; 15.45 — Teatr Telewizji na 
S wiecie: William Szekspir — 
„Wszystko dobre co kończy się do 
brze” (powt. z 28 bm., kol.); 17.35

Rada Pedagogiczna ,Wszy-
scy jesteśmy wychowawcami”; 
18.05 — Kto pyta nie błądzi — 
„Quo vadis homine” (kol.); 18.15 
— Kino Filmów Animowanych: 
„Piwo po drugiej stronie” — prod. 
CSRS, „Leon j lew” — prod, ru­
muńskiej i „Na ryby” — prod. 
radź, (kol.); 18.40 — „Teleskop”; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 —
Wieczór z dziennikiem (kol.)
— Studio Przebojów — 
estradowy TV NRD (kol.); 
„24 godziny” (kol.); 21.30 
tatriik kulturalny; 21.50

i; 20.30 
progr.

21.20 — 
— No- 
- Kino

Miniatur — plagi naszego wieku: 
„Głód” — prod. kanadyjskiej, 

/Schody” — prod. radzieckiej, 
„Impas” prod. polskiej i „Kraj­
obraz” — prod. polskiej (kol.); 
22.35 — Język francuski lek. 43, 
cz. 1, kurs 2 stopnia.

przesłaniu 
obiecankach 
resowanie 
Zespołu

pisma do redakcji i 
zakończyło się zainte 
ogrodem Miejskiego

stracyjnego ' 
w Poznaniu.

Ekonomiczno-Admini- 
Oddział Stare Miasto

W Przedszkolu nr 69 dyr. B. 
Drobnik zjawił się 25 września 
1976 r. na interwencję dyrektor­
ki placówki. Wizyta nie spowodo­
wała żadnych ustaleń, tylko goło 
słowne obietnice, że ogród będzie 
uporządkowany. Znów zaczęły się 
monity dyrektorki przedszkola — 
o ogród i o przyłączenie do ciep­
lika. Logicznie rozumując, jeżeli
na terenie przedszkolnym
czono urządzenie

umiesz 
cieplne,

to i przedszkole powinno z niego 
korzystać. Zaoszczędzono by etat 
palacza, opał. 29 listopada 1976 r. 
Zespół przesłał do wiadomości 
przedszkola dwa pisma, obydwa 
podpisane przez dyr. B. Drobnika 
— jedno (OEA 1611/13/76) informu­
jące, że poczyniono starania o 
przyłączenie placówki do cieplika 
i drugie (OEA 1611/16/76) zawiada 
miające, że ogród rozkopie się po 
wtórnie, aby podłączyć urządze­
nia cieplne budynku, w którym 
mieści się Konsulat Amerykański.

Konsulat już podłączono.
Jak dalece posunęły 

nia Zespołu o podległą 
cówkę, nie wiadomo, 
jak bez odpowiedzi od 
roku pozostaje sprawa 
wania przecieków na

się stara- 
sobie pla 
Podobnie 

30 X 1976 
zlikwido- 
balkonie.

Niszczeją ściany, odpada sufit w 
łazience, budynek ulega dewasta­
cji, zniszczyły się urządzenia do 
zabaw w ogrodzie. Ostatnie pismo

Dopiewo otrzymało 
pawilon handlowy

Mieszkańcom gminy Dopie­
wo koło Poznania oddano do 
użytku — dwa miesiące przed 
terminem — pawilon handlo­
wy o powierzchni 860 metrów 
kwadratowych. Obiekt ten, 
wybudowany systemem go,spo 
darczym przez Gminną Spół­
dzielnię „Samopomoc Chłop­
ska”, kosztował 10,5’min zł i 
ma przeznaczenie wielofunk­
cyjne — w jednej części mie-
ści się spożywczy ,Sam”, w
drugiej — tkaniny, konfekcja, 
obuwie, artykuły gospodar­
stwa domowego, wyposażenia 
mieszkań i sprzęt radiowo-te­
lewizyjny. W nowym obiek­
cie handlowym zapewniono do 
bre warunki pracy 30-osobo-
wej załodze, która
swojej dyspozycji 
je wypoczynkowe 
mi.

Pomieszczenia,

m. 
z

w

ma do 
in. poko 
kozetka-

których
dotychczas znajdowały się GS_ 
owskie sklepy, zostaną zmo­
dernizowane i oddane na po-
trzeby gminy. W jednym z
nich powstanie apteka, której 
dotychczas nie było w gminie, 
w innym — biblioteka z czy­
telnią. Cześć pomieszczeń za­
trzyma GS i otworzy w nich 
m. in. tak potrzebny w okoli­
cy, sklep meblowy craz punkt 
skupu skór i sprzedaży wełny.

W najbliższych planach dopiew 
Sklej GS jest budowa podobnego 
pawilonu handlowego w Komorni 
kach i Dąbrowie oraz pawilonu z 
artykułami do produkcji rolnej i 
zakładu produkcji ciastkarski''! 
w Dopiewie, (gra)

w sprawie przecieków wysłano do 
Zespołu 9 bm.

Marzec zbliża się ku końcowi
220 dzieci w Przedszkolu 69
przy ul. Chonina nie ma miejsca 
do zabaw. Pisaliśmy o tym dwu­
krotnie (18 maja i 17/18 lipca ubr.). 
piszemy po raz trzeci. Czy ostat 
ni? Sądząc po dotychczasowej re­
akcji Zespołu na krytykę — nie. 
Telefonów, wizyt składanych 
przez dyrektorkę przedszkola u 
dyr. B. Drobnika trudno się do­
liczyć. W Mietskim Zespo’? 
Ekonomiczno - Administracyjnym 
Szkół w Poznaniu łącznie z dzie’ 
nicowymi oddziałami pracuje po­
nad 160 osób. Za mało czy z? 
dużo, aby załatwić takie spraw’ 
jak uporządkowanie ogrodu (f”” 
dusze dęło MPEC). podłączeń’" 
ogrzewania i załatanie dziury w

DOPOWIEDZI
O Jesień ią ub. roku doprowa­

dzono ciepłą wodę do budynków 
przy ul. Swoboda. Rozkopano 
chodnik przy ulicach Płomiennej 
i Promyk. Do tej pory nie upo­
rządkowano chodników. Fozosta- 
wiono dziury, luźne płytki i ster 
ty piachu — pisze Stanisław K.

Ekspozytura Grunwald Urzędu 
Miejskiego — Komisja Porządku 
i Czystości potwierdziła zarzuty 
Czytelnika. Powiadomiła o nie­
dociągnięciach Reion Eksploatacji 
Budynków nr 3. który uporządku 
je chodnik. (845)

® Bywam od czasu do czasu w 
kawiarni „Gwarna” przy ul. Lam 
pego. He razv chciałem skorzy­
stać z ubikacji, tyle razy była za 
mknięta. Kilka miesięcy temu wi 
siała informacja, że z powodu 
awarii. Obecnie nie ma żadnej 
informacji, a ubikacja nadal za­
mknięta — pisze Czytelnik.

Ubikacja w lokalu Gwarna” 
nieczynna jest z powodu braku
obsługi poinformował nas
kład Restauracji i Kawiarń WSS 
..Snołem”. Dyrek-‘a WSS „Spo­
łem” miała snoro czasu. bv zna
leźć pracownika 
koc’i, a ieśl; to 
trzeba otworzyć 
bez dyżurującej

do obsługi ubi- 
si" nie ud."tło —

w niej osoby.
(1143)GŁOS — 31 III 1977


